Piątek, 10 Stycznia 1908. 


Rok 98. 


Dra = ZZOZ EN O POD 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyca. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu $8 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołewskiego, Pasaż Haus- 
wanas h 9. — Listy należy frankować. 

BeElaiiacpe otwstie wolne od oplaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 86. 


! zamiejscowe: 
recznie 32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 
późrocznie 16 K. | aissięcznie 2 K.78h. 


„Przewodnik“ prenumc.owany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata i 


W Niemczech 2 K. 28 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i pólroezni abcnonci vezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopiatą: pierwsi | K. 58 h., drudzy 60 h, 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie 
i2 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


roezn!a 
póirocznie 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal. nadesie- 
ne po 60 hal. z4 wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokofowskiega 
we Lwowie Pasaż Hauamanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczzowski) 43 
Rue de Varenne. 


ZAPŁOSZANIE D0 PRZEDPŁARY. 


Przedpłata na »Gazetę Iiwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca gradwa) . © . . . 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) s d a 
éwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) . . 
miesięcznie (od 1 do 
dego miesiąca) 


234 K 
l JE 
ADNE ZIE 
końca każ- 
2 K 


Zamiejscowa: 


rocznie W K h 
półrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie 8 K— h 
miesięcznie 2K%0Ah 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od i 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Liwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


Jan Grzegorzewski. 


MOZAIKA WSCHODNIA. 


uPęfu mm: — 


E 
Listy bałkańskie. — Bułgarya. 


— Mauro, Maroo ! Zaszto werwisz tuka 
Czekaj, Mari, czekaj, danym, ma- 
9: — woła rozpaczliwie matka na córę, 
SĄ mogąc podążyć za nią wśród rojącego 
@ na chodniku miejskim tłumu ludzkiego. 
jr NAAN quatre epingles. podług osta- 
sząć się nalu parysko - peszteńskiego, koły- 
kaj odwróciła główkę okrytą różowym 
akcentowała pollząsnęła nią pytająco, za- 
kremowej a T gestem parasolki 
h) Waruszyłą lekko ramionami, mi- 

mo upału okrytemi boa strusiowem, (ostatni 
wyraz szyku pań bułgarskich, a utrapienie 
mężów i cjców), jakby w nieświadomości 
zapytać chciała: ` 
c= Kakwo islęosz, majlio 2 — i przez roz- 
stępujących sie gogów admirowana z ksztal- 
tu | ruchów bażancich, tak wielce cenionych 
na Wschodzie, podążyła dalej naprzód kro- 
kiem rytmicznym. ` 


Stara w ehustaczce czarnej na głowie 


i cala aa W skromnej czerni, ulegali- 
zowanej PLZ Wszypikie mijającej generacyi 
kobiety, me tyle wiekiem jeszcze niezbyt 
AE EE raczej długowiekową njewo- 
a saa A wspomnieniami ostatnich rzezi 
1874—49 r. podreptałą z musu za młodą, 
poprzestająć na niemym proteście, wyrażo- 
nym przez potrząśnięcie pałeami górnej kla- 
Bu młasnej ka odpowiedni grymas 
twarzy w połączeniu z wydęciem ware. 
Najzwyklejszy to apostrof w Bałkanach 
i Lewancie — zarówno u Muzułmanów, jak 


i Ghrześcian, przypomina nieco owe lenar- | 


towiczowskie : 


Ej — robis ty robis, jakby nierobiący, 
Ocy prawie bolom na ciebie patrzący, 


e mą koturnowych obcasach lakierków | 


ćwierćroczni . . 1 K50R 
miesięczni . — K60R 


» Przewodnik prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie „BIK 
ćwierćrocznię . . . 3K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Pa- 
ryża, Berlina, Monachium it. d. za- 
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po- 
wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich. 

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię 

HENRYKA SIENKIEWICZA 


którego nowelą rozpoczęliśmy Rok Nowy. 


W dalszym ciągu drukować będziemy 
opowiadanie z r. 1863 


Elizy Orzeszkowej 


w 


p. t „OFICER“. 


jeno bardziej dosadne, bardziej wszechstron- 
ne, wyraża bowiem naraz i własną bezra- 
dność i nieufność osoby apostrofowanej, swój 
niesmak i jej lekceważenie, a przytem iro- 
nię, naganę, potępienie. Dla nadania więcej 
ekspresyi tym uczuciom i sądom — zgiętych 
u łokci każdej z obu rąk palec duży wkłada 
się w fałd sukni przy swojej kości ramie- 
niowej i klatce piersiowej i tymi paluchami 
tylko porusza się, lub potrząsa odnośną część 
ubrania, albo pomaga się nadto palcem 
wskazującym, lub średnim. W pospiechu, lub 
| dla lekkiego zaakcentowania używa się tylko 
| jednej ręki, lub doraźnego dotknięcia obu 
i klap, czy też jednej, przyczem oczywiście, 
stopniuje się odpowiednio grymas twarzy, 
| skrzywienie ust i słupowanie oczu. Jak Ja- 
| pończyka niepodobna oddzielić od jego uśmie- 
| chu, którym wobec drugiej osoby przykrywa 
l 


wszelkie swoje uczucia i myśli, tak też w 
życiu Lewantyna, Turka, lub Bułgara trudno 
go sobie przedstawić bez jego pessymisty- 
icznego „klapowania*. Służąca nie starła ku- 
rzu, lub przepaliła kebab — pani domu „kla- 
puje“; kapitan się spóźnił z rekonesansem 
na rewii — komendant dywizyi „kłapuje*; 
panna przebierając w kawalerach osiadła na 
koszu — rodziców „klapy“ i grymasy w ro- 
bocie; zapytasz redakcyę Myśli o sąd jej o 
feministycznym organie pani Karymy, lub 
panię Karymę o prace w Myśli, — porusza- 
ją się klapy. Gdy na wiosnę 1886 roku od- 
I był się pierwszy Sejm obu zjednoczonych 
| Bułgaryj i opozycya zarzucała premierowi 
| Karawełowowi ustępstwa poczynione przezeń 
i Turkom przy zjednoczeniu, powiadając, iż 
i nie okazał się w tym razie orłem, Karawe- 
iow spojrzawszy na krytyków z uśmiechem 
politowania, potrząsnął najpierw klapami ża- 
kietu, a potem dopiero rzekł: 
i — Niech, kto chce, ściga sobie orła, a 
| ja, panowie, trzymam kurę w garści. 
| W jesieni tegoż samego roku, po wymu- 
i szonej abdykacyi ks. Aleksandra, gdy wszech- 
władnego regenta Stambułowa zawiadomiono 
o przybyciu nadzwyczajnego komisarza ros- 
syjskiego — generała Kaulbarsa, wydął war- 
gi, poruszył klapami marynarki i zawełał do- 
datkowo : 

— Przyjmiemy go, jak przystoi dla wy- 
i słannika naszych oswobodzicieli. 
i Nawet u zabitego w bieżącym roku pre- 


i 


Studyum biograficzne z dziejów serca 
Zygmunta Krasińskiego, 


F. Moesieka 


p. t. „ZAGMATWANA TRAGEDYA* 


a także utwory Gabryeli Zapolskiej, Teo- 
dora Jeske-Choińskiego, Fr. Rawity 
Gawrońskiego i w. i. 

W Przewodniku naukowym i literackim 
obok innych rozpraw historycznych i litera- 
ckich, opartych na źródłowych badaniach na- 
szych uczonych, drukować będziemy z pa- 
pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo- 
głoszoną drukiem pracę p. t. „Rody szłache- 
ckie drobne, po większej części opuszczone 
w herbarzach*. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
grudnia z. r. zezwolić najmiłościwiej posło- 
wi na Sejm krajowy i właścicielowi dóbr, 
Kazimierzowi Horodyskiemu w Źabiń- 
cach, przyjąć i nosić krzyż komandorski pa- 
pieskiego orderu Św. (irzeęgorza, a szefowi 


wi Macharskiemu, krzyż kawalerski kró- 
lewsko-rumuńskiego orderu „Gwiazda Runu- 
nii“ i królewsko-rumuński medal jubileuszo- 
wy Karola I. 


P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników rachunkowych  dyrekcyj 
lasów i dóbr państwowych radcę rachunko- 
wego, Albina Lhotskiego, starszym radcą 
rachunkowym; asystenta rachunkowego, Szcze- 
pana Sławcea, oficyałem rachunkowym, a 
praktykanta rachunkowego, Apolinarego Č z e- 
sław Piekosińskiego, asystentem ra- 
chunkowym. 

P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników prawniczo - administracyj- 
nych dyrekcyj lasów i dóbr państwowych, 
prowizorycznego koneypistę administracyj- 
nego, Aleksandra Tanczuka, koneypistą 
administracyjnym. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
czonego ucznia szkoły realnej, Antoniego 
Ludwika dw. im. Zajdla, praktykantem ra- 
chunkowym w Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 


P. Namiestnik powołał starostę. dr. 


firmy A. Hawełka w Krakowie, Franciszko- | Jana Waygarta we Lwowie, na członka 


miera Petkowa klapy były w robocie, gdy 
go ostrzegano o możliwości nań zamachu. 

I panna Mara może zaakcentowałaby 
swe niezadowolenie również „klapowaniem*, 
gdyby nie zależność od matki i resztki dla 
niej powolności, wzmożonej względami deco- 
rum młodej osoby wobec tłoku przechodniów. 
Byli tam i eudzoziemcy, a panna Mara znała 
ich: mogłoby to wyglądać w ich oczach sho- 
kimg. Ale niezadowolenie istniało, a po nad 
niem górowała wzajemna krytyka i wzajemne 
córki a matki niezrozumienie się. Starsze po- 
kolenie w Bulgaryi nie rozumie młodszego, 
a młodsze starszego. Czy obserwowaliście, 
państwo, stosunek chłopa naszego jako ojca 
do syna, który został, nie powiem, probo- 
szczem wiejskim (bo tam jeszcze dużo znaj- 
dzie się między nimi stycznych w życiu i 
tradycyi), ale urzędnikiem miejskim z odby- 
temi studyami, bodaj tylko gimnazyalnemi ? 
Wszak to dwa światy zupełnie odmiennych 
pojęć i potrzeb! O ileż bardziej uderzającym 
zaznaczy się kontrast między matką-włościan- 
ką, która nie wychyłała się po za obręb wsi 
swojej, a córką jej, która skończyła wyższy 
pensyonat żenski i została „panią* w mie- 
ście! Proszę teraz uogólnić sporadyczność ta- 
kiego stosunku, przenieść go od jednostek 
na całe społeczeństwo n. b. takie jak buł- 
garskie, na wskróś ludowe i tylko ludowe, 
gdzie z wyjątkiem sfery mieszczańskiej, zasi- 
lanej włościaństwem lub rekrutującem się z 
niego, cały naród był pozbawiony szlachty 
i inteligeneyi, reprezentowanej tylko przez 
duchowieństwo, wychodzące z tegoż ludu i 
mające jednakie z nim potrzeby i mało co 
odmienne pojęcia. Przed 30 laty Bułgarya 
nie posiadała ani jednego gimnazyum (nie 
uwzględniam szkoły 00. Zmartwychwstań- 
ców w Adryanopolu, ani liceum Roberts Col- 
lege w Konstantynopolu, bo tu i tam nie- 
liczna tylko garstka kształciła się). Dziś ma 
po jednem, po dwa w każdem mieście okrę- 
gowem, a niekiedy i powiatowem, nie mó- 
wiąc o Sofii, gdzie istnieje 5 gimnazyów. 
Prawie połowa tych średnich zakładów nau- 
kowych to szkoły żeńskie — procent nie na- 
potykany w żadnym innym kraju na kuli 
ziemskiej. Proszę do tego dodać szkoły za- 
wodowe — różnież o poziomie szkół średnich 
(wojskowe, handlowe ete.), oraz liczyć tylko 
dwa miliony Bułgarów księstwa (nie rachuję 


Turków, Greków, Zydów, Cyganów, Mace- 
dończyków emigrantów oraz cudzoziemców) — 
wypadnie na 400.000 rodzin bułgarskich około 
pół setki gimnazyów czyli wogóle średnich 
zakładów naukowych, co nam da na 80.000 
dorastającej płci obojej mlodzieży 15—20.000 
gimnazyalistów, czyli każdy prawie czwarty, 
młodzieniec tub panna posiada średnie wy- 
kształcenie albo na poły dokonaną aspiracyę. 

A przecież w grę — i to niepospolitą — 
wchodzić musi zastęp niemal tysiąca rocznie” 
młodzieży — obojej płci — uniwersyteckiej 
i wogółe wyższych zakładów nakowych, tak 
z Uniwersytetu sofijskiego, jak instytutów za- 
granicznych w Galicyi, Rossyi, Niemczech, 
Szwajearyi, Francyi, Anglii, ba nawet Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki. frakwentowa- 
nych licznie przez Bułgarów tak własnym 
kosztem, jak i sumptem stypendyalnym rzą- 
du. Wszak to całe legiony pionierów i twór- 
ców przewrotu potrzeb i pojęć, o wiele bax- 
dziej radykalnych i sprzecznych z pokole- 
niem ich ojców, niż to ma miejsce w społe- 
czeństwach starej cywilizacyi europejskiej 
między młodszą a starszą generacyą, bo w 
tych ostatnich sprzeczności zwalczają się je- 
dnaką bronią; ojcowie również w tyin samym 
systemie wykształceni co dzieci, jeno da- 
wniejszym: walka się toczy o kierunki, nie 
o rzecz samą, nie o istotę cywilizacyi; gdy 
tu na caliżnie dziewiczej wykarmieni rodzice 
samem powietrzem baikaiskiem, schalustyką 
cerkiewną i tradycyą turecką, stoją bezdron- 
ni wobec arsenału kultury europejskiej swych 
dzieci. Między Sniadeckim a  Wróbiewskim, 
między Kraszewskim a Wyspiańskim (niemó- 
wię o Sienkiewiczu) bodaj nawet Przybysze- 
wskim niema rewolucyi jeno ewolueya idei 
i form. Lecz kiedym badając Spiż zaszedł do 
Starej Wsi (a to przecież o miedzę tylko z 
Krakowskiem i jej starą Wszechnicą Jagiel- 
lońską) szukając opowiadania klechd, obra- 
żono się za żarty z ludzi i uparto się przy 
tem, że muszę być wędrownym handlarzem, 
notabene nierogacizny : 

— Jakiemi świnkami racom handlo- 
wać? Brawkuf kcom cy storych? — dopy- 
tywano się raz po raz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


galicyjskiej krajowej Komisyi włości rento- 
wych, a sekretarza Namiestnietwa i miejsco- 
wego komisarza agrarnego, Ludwika Caspa- 
ryego we Lwowie, na jego zastępcę. 

P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa, Edmunda R e1 s- 
sa, z Sambora do Starego Sambora. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 stycznia. 


Sprawa likwidacyi we Francji. 


Nagła śmierć francuskiego ministra 
sprawiedliwości Guyot-Dessaigne umożliwi- 
ła panu Clémenceau rekonstrukcyę gabinetu. 
Właściwie wystarczało powołać w miejsce 
zmarłego ministra następcę. Zamiast tego 
jednak zaszła zmiana na trzech fotelach mi- 
nisteryalnych. Nie stało się to zaś bynaj- 
mniej z przyczyn taktycznych, w chęci tem 
silniejszego związania tej czy owej partyi 
z gabinetem, jeno z przyczyny rzeczowej, 
charakteryzującej dzisiejsze wewnętrzno poli- 
tyczne stosunki we Francji. P. Briand oddał 
portfel oświaty dotychczasowemu ministrowi 
handlu p. Doumergue, którego dotychczasowe 
miejsce zajął deputowany Cruppi. P. Briand 
ujął natomiast ster ministerstwa sprawie- 
dliwości, przydzielając sobie jednak zarząd 
spraw wyznaniowych, któremi zawiadował 
dotąd jako minister oświaty. Nastąpiła tedy 
przy tej sposobności reorganizacya w ustroju 
władz naczelnych Francyi, co i dla Austryi 
nie jest bez interesu w chwili, gdy w po- 
dobny sposób powstać ma nowe Minister- 
stwo. 

Wydzielenie spraw wyznaniowych z 
portfelu oświaty, a przyłączenie ich do kom- 
petencyi ministerstwa sprawiedliwości nada- 
je rekonstrukcyi gabinetu p. Olćmenceau zna- 
mię polityczne. P. Briand postawił ową zmia- 
nę jako warunek swego przejścia do innego 
ministerstwa, a nawet swego pozostania wo- 
góle w gabinecie — p. Clémenceau zaś tem 
skwapliwiej i ochotniej zgodził się na jego 
żądanie, że podziela w zupełności poglądy 
swego kolegi co do ostatecznego uregulowa- 
nia sprawy wyznań. Dla obu kwestya ta ma 
większą w tej chwili, niż wszystkie inne, 
doniosłość; obaj uważają rozdział Kościoła od 
państwa za swe dziecię duchowe, obaj też 
pragnęliby jak najsilniej dzieło to utrwalić. 
Znajduje się ono obecnie na drodze, która 
dla niejednej już ustawy okazała się niebez- 
pieczną: na drodze wprowadzenia w życie. P. 
Briand nie zataił też wobee siebie niebez- 
pieczeństw, wciskających się pomiędzy teoryę 
i praktykę ustawy separacyjnej. Nie jest też 
on zbyt wytrawnym znawcą stosunków, by 
przypuszczał, że niebezpieczeństwa te można 
usunąć przy pomocy rutyny urzędowej, lub 
mechanicznego szablonu. 

Najgroźniejszą ze szkopułów, o które 
musiała uderzyć ustawa separacyjna, już się 
ukazał. Jestto likwidacya dóbr kościelnych. 
Przed kilkunastu dniami obiegła prasę fran- 
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cuską notatka o niezmiernie wysokich ko- 
sztach interwencyi adwokackiej przy likwi- 
dowaniu dóbr wspomnianych. Póki szło o 
tysiące probostw, których zawiadoweów no- 
wa ustawa pozbawiła płacy państwowej, li- 
kwidacya szła całkiem gładko. Zaledwie je- 
dnakże przystąpiono do likwidaeyi dóbr i 
nieruchomości kościelnych, przekonał się rząd 
francuski znowu, że gdzie wielkie sumy pie- 
niężne ruch ogarnie, zapuszcza w nie szpo- 
ny chciwość i korrupeya. 

Rzecz jasna, że przeciwnikom rządu 
przychodzi owo odkrycie bardzo w porę, ja- 
koteż skorzystali już z niego, by wymierzyć 
Pe ko gabinetowi szereg bolesnych ata- 
ków. Między innemi podniesiono zarzut, że 
także sądownictwo okazało się przy likwida- 
cyi nie tak czujnym strażnikiem interesów pań- 
stwa, nawet nie tak bezinteresownem wobec 
siebie samego. jak można żądać. 

Niepodobna przewidzieć, czy uchwalo- 
na świeżo przez francuską Izbę deputowa- 
nych nowela do ustawy separacyjnej usunie 
wszystkie trudności, które wyszły przy li- 
kwidacyi na jaw. Ustawy o rozdziale Kościo- 
ła od państwa niepodobna porównywać z in- 
nemi, kontrast bowiem dwu różnych świato- 
poglądów znalazł w niej swój wyraz. Więc 
też jeszcze bezwzględniej, jeszcze surowiej 
niź przy każdej innej ustawie należałoby chro- 
nić ją od wszelkiej plamy, od wszelkich po- 
dejrzeń o nieczyste sprawki. 

Ustawie separacyjnej, umiłowanemu 
dziecięciu Brianda i radykałów francuskich, 
zarzucono, że trąci bezprawiem. Aby nie stra- 
ciła ona nimbu prostej uezciwości w prze- 
prowadzeniu, objął p. Briand tekę sprawie- 
dliwości. 


Awans Noworoczny 


w c. ik. armii. 


(Ciąg dalszy). 


Rezerwowymi kadetamizastęp” 
cami oficerów w kawaleryi zamiano- 
wani rezerwowi podoficerowie: I ranciszek 
br. Zschock z 4dr. przy 14 dr., Henryk Michl 
3 dr. i Jan Kossak 1 ul. 

Rezerwowymi kadetamizastęp- 
cami oficerów w artyleryi polowej 
zamianowani rezerwowi kadeci: Jan Skóra 
l korp., Gustaw Schneider 2 dyw., Fryde- 
ryk Moro 31 dyw., August Popper 31 dyw., 
Leon Modest- Szubert 1 korp., Ryszard Ma- 
cek 1 korp., Herman Scholz 33 dyw., Jerzy 
Kczessień I dyw., Maks Stypa | Korp, Bro- 
nisław Pietrzykowski 11 korp., Fryderyk 
Homma i Aloizy Rolny 1 korp., Juliusz Pohl 
31 dyw., Bronisław Krzyżanowski 1 korp., 
Roman Misiągiewicz i Franciszek Markiewicz 
10 korp., Andrzej Nowak 29 dyw., dr. Ru 
dolf Klapper 3 dyw., Erwin Löw 30 dyw., 
Tadeusz Rozwoda 10 korp., Adam Kwoiew- 
ski 29 dyw.. Konstanty Latzin i Oskar Twer- 
dy 3 dyw., Alfred Sittek 1 dyw., Karol} Heu- 
mann 1 korp., Jan Seholz 32 dyw., Albert 
Maresch 53 dyw., Bruso Springer 32 dyw., 
Stefan Zboržil 11 korp., Jan Wild 28 dyw., 
Franciszek Vaneček 33 dyw., Hubert Böbm 


1 korp., Rudolf Pfefierkorn 32 dyw., Karol 
Chimiak 10 korp.. Ottokar Kratky 28 dyw., 
Alfred RGAE 30, Otto Freis 33 dyw., 


Adolf Ninol 1 korp., Robert e 32 
dyw., Karol Kralik 29 dyw., Juliusz Iischl 
l dyw., Leon Wolf 1 korp., Ernest Witz 33 
dyw., Oskar Mitissek i Wilhelm Hampl 10 korp., 
Mikołaj Ozapelski 11 korp., Paweł Henke 28 
dyw., Karol Greipel 1 korp., Ernest Sehmettau 
2 dyw., Ferdynand Piatnik 29 dyw., Oskar 
Fischel 33 dyw., Wilhelm Kraus 11 korp., 
Maciej Sorokowski i Longin Szechowicz 10 
korp., Karol Papóe 11 korp., Rudolf Plank 
10 korp., Paweł Rychnowsky 30 dyw., Wil- 
helm Tusebak 31 dyw., Karol Kober 11 
korp., dr. Adam Zechentner 1 korp., Fryde- 
ryk De Colle 31 dyw., Ludwik Weil 30 dyw., 
Reinhold Pollack 10 korp., Ferdynand Dórre 
32 dyw., Rudolf Krys 28 dyw., Karol Kotrba 
8] dyw., Robert Goldschmidt 11 korp., Ro- 
bert Rosenfeld 30 dyw., dr. Fryderyk Freund 
32 dyw., Herman Heikorn 1 korp., Robert 
Seiche 33 dyw., Artur Duniecki 29 dyw., 
Maksymilian Łomnicki i Jan Skrowaczewski 
11 korp., Rudolf Fichna i Adolf Weber 1 
korp., Zygmunt Wasylewicz 52 dyw., Hugo 
Kiihnel i Ryszard Knotek 2 dyw., Rudolf 
Bauer 32 dyw., Wiiesław Polivka 10 korp., 
Herman Hlawaczek 30 dyw., Franciszek Ho- 
vurka 3 dyw.; oraz rezerwowi podoficerowie: 
Eugeniusz Baranowicz 10 korp. i Stanisław 
Ciechulski 11 korp. 

Rezerwowymikadetamizastęp- 
cami oficerów w artyleryi forte- 
cznej zamiańowani rezerwowi kadeci: Fran- 
ciszek Vrhovnik i Aloizy Wilk 2, Józef Kar- 
ger, Włodzimierz iXraćmar i Wiktor Ilcinkes 
3, Jan Mildner i dr. Roman Cisło 2, Józef 
Kania, Karal Kopecky i Franciszek Możis 5, 
Franciszek Studna 5, karol Kriso 3, Wincen- 
ty Ledóchowski 2. 

Rezerwowym kadetem zastępcą 
oficera w sawitetach zamiancwany re- 
zerwowy kadet Karol Holan 6 oddz. 

Rezerwowymi kadetami w puł- 
kach piechoty, strzeleach i pionie- 
rach zamianowani rezerwowi podoficerowie; 
Wacław Kalouš 40, Adam Danecki i Kon- 
stanty Górski 57, Robert Pokorny 5, Karol 
Hezky 9, Rudolf Scherer 100, Włodzimierz 
Pruża 55, Tomasz Vesely 15, Ferdynand Ku- 
čera 41, Mojżesz (rronich 41, Karol Hetsehel 
45, Ernest Pohloudek 54, Stanisław Kurasa- 
dowicz 40, Jerzy Lubieniecki z 4 bat. strzele. 
przy 30 bat. strzelce., dr. Maksymilian Dro- 
hocki 53, Wiktor Neumann 100, Władysław 
Jarolim 24, Wincenty Michy 57%, Albin Su- 
kenik 1, Michał Motyl 10, Hugo Redlich 45, 
Henryk Brand 80, Ferdynand Kóstlbacher 59, 
Klemens Matusiak 56, Franciszek (tromes 
95, Karul Sitte 45, Juliusz Basylkiewicz 20, 
Paweł Giebitz 41, Jan Komirek 57, Józef 
(iniewek 40, Stanisław Karasiat 56, Juliusz 
Benedikt 57, Józef Fryšak 95, Markus Fell 
Bv, Alfred Pick 1, Antoni Jonáš 89, Fran- 
ciszek Kropacek 55, Franciszek Svozil 56, 
Artur Heller 77, Angust Kochan 45, Józef 
(Górski 45, Antoni Glanz 55, Jaromir Poři- 
zek 3, Paweł Glaser 45, Józef Göre 24, Ja- 
rosław Sehneider 40. Stanisław SŚwierczyń- 
ski 30, Maksymilian Salomon 57%, Jan Hni- 


lička 90, Leopold Ratzka 40, Włodzimierz 
Mnssakowski 30, Jan Bik 40, Józef Sehin- 


dler 54, Gottfried Husićka 56, Jan Svestka 
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54, dr. Aloizy Chrastny 40, Henryk Sedla 
ček 41, Józef Małys 40, Wacław Dobiaš 3, 
Franciszek Nepustil 3, Wojciech Kręciproch 
50, Adolf Twardoski 30, Robert Hornung 
100, Edward Volnik 100, Rudolf Hrabak 58, 
Maryan Trznadel 57, Edward Q(erveny 55, 
Teodor Hein 100, Eugeniusz Sommer z 4 
bat. pion. przy 9 bat. pion., Ignacy Wie- 
wiórski 30, Józef Böhm 1, Karol Hess 1, 
Rudolf Franke 1, Aloizy Lenger 54, Arnold 
Prutzek 20, Jan Wichański 80, Paweł Serip- 
cariu i Dymitr Gawrilescu 41, Emil Mosin- 
ger 100, Franciszek Dostal, Leon Westreich 
i Oskar Schmidt 1, Wiktor Schwestka i Jó- 
zef Fischer 95, Rudolf Hlavac 9, Józef Zy- 
gmunt 90, dr. Jan Nowak 9, Stefan Barbo- 
řik 20, Rudolf Köliner 100, Józef Hetzel 77, 
Henryk Satory i Ludwig Schlesinger 100, 
Adolf Rokyta 24, Tadeusz Machalski 57, 
limit Bański 100, Franciszek Rajecky 3, 
Erwin Schlesinger 100, Rudolf Krist 93, Mi- 
kołaj Wołk 30, Jan Kowalski 57, Józef Ga- 
wlikowski 90, Jarosław Svoboda 3, Oskar 
Stern 20, Włodzimierz Helekal 98, Józef 
Platenka 40, Jan Adamek 56, Ryszard Deutsch 
3, Otto Wenke 41, Jan Maschlan 54, Edmund 
Wełdycz 24, Kazimierz Poznański 56, Aloizy 
Mičoch 77, "Alfred Bugno 55, Antoni Diako- 
nowicz 24, Fryderyk Freund 93, Karol Cze- 
dron l, Karol Cemus 77, Józef Vosahlo 10, 
Paweł Kregcz 100, Jan Bláha 9, Henryk 

rauch 89, Jarosław Ekler 24, Jan Procha- 
ska 58, Józef Samek 9, Mirosław Obermayer, 
40, Izrael Blum 41, Otto Feldmann 1, Sta- 
nistaw Pawełek 10 bat. pion., Karol Prska- 
wetz 10, Karol Burianek 3, Łeopold Braza 
95, Zdenko Vitejóek 10, Kugeniusz Slósarz 
95, Robert Urbansky 56, Adolf Kris 1, Ed- 
ward Očka 90, Tomasz Dytrych 95, Grustaw 
Josephy 1, Jan Lechner 55, Oskar Deutsch 
100, Jan Drbal 90, Roman Drohomirecki 80, 
Hugo Leipert 1, Eugeniusz Koleava 40, Er 
nest Tschuguel 93, Aloizy Śrot i Abdon Jo- 
klik 15, Salamon Tiirnheim 30, Emil Lin- 
dowsky 100, Mieczysław Rodzyński 56, Wia- 
czysław Jaworowski 80, Karol Staffe 100, 
Jarosław Netouśek 95, Józef Rezač 58, Ar- 
tur Weizmann 95, Otmar Skalsky 40, Leib 
Rappaport 80, Alfred Seamidtmayer 90, Leo- 
pold Hoheisel 1, Karol Wodak 1, Gustaw 
Hutař 15, Wiktor Kopp 40, Metody Vozdek 
i Adolf Eisler 58, Franciszek Hruza 58, 


Adolf Jeżec 20, Józef Jelinek 55, Jakób 
Adamek 90, Bronisław Koroł 40, Stani- 
sław  (irzymek 20, Paweł  Krumhaar 


13, Grzegorz Rakoczy 15, Kmil Bułka 55, 
Jan Krotmmer i Emil Losert 1, Jan Stanek 
20, Włodzimierz Smolak 9, Kamil Sikora 100, 
Joachim Tisch 95, Jan Dobuszczak 9, Karol 
Weinhara 93, Aleksander Barfuss 93, Józef 
Mičoch 9, Jan Oszelda i Rudolf Strokol 100, 
Karol Ronowsky 1, Dawid Werfel 41, Mie- 
czysław Malek 9, Rudolf Barta 58, Jan Ku- 
chynka 40, Wilhelm Schwetter 93, Augustyn 
Diblik 9, Adolf Machat 45, Bohdan Schiller 
KA Józef Lebedzik 1.00, Władysław Przybył- 
ski 56, Emil Matzner 100, Maks Hess 20, 
Emilian Łopuszański 24, Antoni Talla 54, 
Franciszek Mayer 20, Franciszek Skřivanek 
9, Karol Haschler 41, Wiktor Wysocki 95, 
Stanisław Staszałek 40, Feliks Warzeszkie- 
wicz 56, Jan Zåzvorka 90. (CHa) 
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„Mama złożyła we dwoje i wsunęła 
w liliową kopertę list, który napisała, poło- 
żyła adres i odłożyła pióro. Jeszcze jeden 
skrawek papieru, który prbiegnie w świat 
wraz z tylu innymi, niosącymi radość lub i 
zmartwienie. Tysiące takich samych snują 
się dzień w dzień po całej szerokiej ziemi, 
obejmując ja jakby siecią, nawiązując sty- 
czność pomiędzy biednemi istotami ludzkie- 
mi, rozrzuconemi na kuli ziemskiej, biednemi 
istotami tak osamotnionemi, słabemi, bez 
oparcia... 

Och! tak, słabemi! Jakgdyby wysiłek | z 
uczyniony napisaniem listu wyczerpał ją, al- 
bo dlatego, że raz jeszcze wielka i straszna 
decyzya zbliżała smutną perspektywę, która 
ją w przyszłości czekała, mama osunęla się 
w fotel opierając głowę o oparcie, z rękami 
złożonemi na kolanach. Było tak, jakby sprę- 
żyna w niej pękła. Rysy delikatnej twarzy, 
zawsze przeciągnięte, dziś były niemi jeszcze 
bardziej. Wierzchnia warga drży. A szaro 
błękitne spojrzenie słodkich - jej oczu błądzi 
rozpaczliwie wokoło niewielkiego pokoju. 
Wszystko to trzeba będzie wkrótce porzucić. 

Zdawało się, że skończyły się już czasy 
wygnania. Nie trzeba już będzie odrywać się 


od drogich istot pozostawionych za sobą, od 
znanych przedmiotów i drobiazgów, które sta- 
nowią część nas samych, aby iść w ziemie 
nieznane, w ziemie, gdzie wszystko jest obce 
i tajemnicze, aż do gwiazd, które zaludniają 
spokojne niebo nasze. A tymczasem nie ; je- 
RE raz trzeba wrócić do tułaczego życia, 
Ręce mamy drżą i zaciskają 
się na "sukni. Ma wielką ochotę zapłakać. 
Och ! jakże potrzebowałaby czuć się pieszczo- 
ną, bronioną przed tem, czem przyszłość jej 
grozi, a także przed rozpaczą, która z niej 
samej zródło bierze! Błagalne jej spojrzenie 
przesuwa się po sprzętach rozstawionych po 
pokoju. Wczoraj zn ajdowano, że są brzydkie, 
nie modne. Mian»v je zmienić na inne. Dzi- 
siaj, ukazują się jak starzy przyjaciele z par- 
tykularza, trochę przestarzali, śmieszni, ale 
tacy zacni, uezciwi, których nie „podobnaby 
się wyrzec, bo to wyglądałoby na zdradę. 
Papier obicia, w kwiaty, został odnowiony 
tej zimy. Firanki w tych dniach mialy przyjść 
nowe. A teraz już wszystko jedno; wszystko 
się skończyło! Nie pozostaje już nie inne- 
go, tylko pozrywać wszystkie drogie więzy 
zadzierzgnięte z taką radością. Ziemia obca 
tam czeka, ziemia straszna, prawie dzika, 
gdzie może nawet się nie zatrzymają długo, 
którą trzeba będzie porzucić dla jeszcze in- 
nych, dalszych, bardziej barbarzyńskich oko- 
lie... Mama nie może się powstrzymać od 
głębokiego, bardzo ciężkiego westchnienia, 
tak, że Minia, ze swojego kącika, mówi nie 
odwracając się, tonem przyjaznego napomnie- 
nia. 

— Och! mamo, jakże ty wzdychasz! 
Czy jadłaś za wiele? 

Mama nie zaraz odpowiada. Patrzy w 
zamyśleniu na córeczkę, przykueniętą na ziemi 
przy lalkach. Jest ich sześć siedzących rzę- 


dem pod ścianą przy lekcyi. Jedna jest bez 
ręki, drnga ślepa na jedno oko, a trzecia, 
całkiem łysa, ma pękniętą czaszkę. Ale Mi- 
nia, z brwią zmarszezoną, jest nauczycielką, 
której żadne kalectwo nie wzrusza. Półgło- 
sem, z wyrazem wyższości, pyta swoje ucze- 
nice, naucza, dodaje bodźca lub napomina. 
Ninetka jest leniuchem; dostanie rózgą. Rita 
zle się trzyma; ruchem łapki Minia ją pro- 
stuje równo zszeregiem innych. Ale Lolotkę 
główka boli, więc Minia z macierzyńskiem 
uczuciem bierze ją.na ręce, tuli łagodnie i 
spiewa jej kołysankę. Mały jej nosek, który 
zmarszczyła przed chwilą prz „ybierając groźną 
minke, wrócił do pierwotnego kształtu. Z nie- 
opisaną pieczołowitością przyciska chorą lalkę 
do różowego policzka i okrywa pocałunkami 
jej pęknięte czoło. Promień słońca zapala 
złote iskry w puslach włosów Mini. Wygląda 
jak aniołek w aureoli na czole, trzymający 
w objęciu chore dziecko. 

Głos mamy się odzywa: 

— Jak twoja lalka będzie zdrowa, Mi- 
ninsiu, przyjdziesz do mnie. bo mam ci po- 
wiedzieć ważną wiadomość. 

Ważna wiadomość! Lalotka już jest na 
ziemi, nosem do posadzki. W doch skokach 
Minia już jest daleko od swojej szkoły. Nie 
ma już małego aniołka. Rezblutna dziewcezyn- 
ka, stojąca prosto przed matką, ma już wy- 
znaczone stanowisko w naszym świecie i po- 
trafi na niem się ntrzymać. Pod rozwichrzo- 
nymi puklami włosów ukazuje się miła, krą- 
gla twarzyczka, na której dwoje bardzo błę- 
kitnych, tryskających życiem oczu, patrzą pro- 
sto i śmiało w twarz. Bródka nieco wydatna, 
oznacza samodzielność. Nosek lekko zadarty. 
Stojąc przed matką, Minia pyta z Żżywością: 

— Ważna wiadomość? Co to takiego? 

I ponieważ mama nie odpowiada na- 


tyehmiast, ona sama, chcąc jej dopomódz, 
poddaje myśli: kotek się znalazł? może jest 
tort na deser? może Diekeys zniosła jajo ? 
albo ktoś umarł ? albo może kucharka, Ka- 
rolina się zaręczyła ? albo papa kupuje bra- 
ciszka? Mama potrząsa głową. W takim ra. 
zie, jeżeli żadne z jej przypuszczeń, — je- 
dynych, które na myśl jej przychodzą — nie 
jest prawdziwe, Minia daje za wygranę. 
Prędko, niech mama mówi, ale prędko ! Mi- 
nia nie może dłużej czekać. 

— A więc, wyjeżdżamy. 

Wyjeżdżają ? Proszę? dokąd? do Royan? 
do Arcachon ? może do Biarritz ? 

— Nie, Miniu, daleko dalej. 

Daleko dalej? Oczy Mini się zaokrą- 
glają, usta na wpół otwierają , policzki różo- 
wieją. Och! chyba nie wracają do tego tak 
pięknego kraju, gdzie byli dawniej, o którym 
jeszcze marzy sny złote, który "kan się 
jej jak rodzaj promiennego Edenu, zkąd wy- 
gnaną została. Nie wracają przypadkiem do 
Brazylii K 

— Ach! nie, dzięki Bogu! o tem mo- 
wy niema. Ruchem przerażenia mama odsu- 
wa od siebie tę zmorę. kraj gorączki, mo- 
skitów, wszelkich cierpień! Nie, nie, tam 
nie wracają. Ale wyjeżdżają do Konstanty- 
nepola, gdzie papa ma budować most i może 
ziamtąd pojadą jeszcze dalej, do Małej Azji. 

Konstantynopol ? ? Mała Azya? pomimo 
wszelkich starań panny Bedaumine, jej nau- 
czycielki, wiadomości geograficzne Mini są 
bardzo niejasne. Usta jej „wydy mają Się nie- 
zadowoleniem i niepewnością. Jest nieco roz- 
czarowana ; miała nadzieję, że to będzie Bra- 
zylia.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Polacy pod heriet prugkiem, 


(-lreybiskupstwo poznańsko - gnieźnieńskie. — 
Na Gómym Szląsku. — Wiec w Kassel. — 
Rewoiucya gdańska. Zmiana stauowiska 
konserwatystów wobec ustawy o wywłaszczeniu). 


. Berliner Tageblatt donosi, że rząd pru- 
ski podjął dawny swój projekt rozbicia archi- 
dyecezyi gnieżnieńsko-poznańskiej, wprawdzie 
Już nie w sposób, o jakim myślał dawniej, 
to jest przez przyłączenie jednej części tej 
archidyceezyi do dyecezyi wrocławskiej, dru- 
gl-j zaś do dyecezyi chełmińskiej, lecz przez 
powrót do stosunków, jakie panowały za cza- 
sow polskich, kiedy to dyecezya poznańska 
stanowiła prowincyę kościelną, z osobnym 
biskupem na czele. 

Rząd pruski pragnie więc przywrócić 
ten podział i to głównie w tym celu, ażeby 
zraniejszyć znaczenie i zakres dzialania zwierz- 
chników tak podzielonej dyecezyi I usunąć 
trudności, jakie stawia Watykan nominacyi 
Niemca. 

Wówczas bowiem, gdy byłyby do obsa- 
dzenia dwa stanowiska biskupie, możnaby na 
jedno z nich powołać Niemca, a na drugie 
Polaka — naturalnie miłego rządowi. I oto 
powód, dla którego wrogie Polakom pisma 
radzą nie spieszyć się z obsadzeniem stolicy 
arcybiskupiej, przypuszczając, że Watykan, 
aby usunąć wrażenie trwającego zbyt długo 
interregnum, zgodzi się na projekt rządu pru- 
skiego. 

n 

Wedle Deutsche Ostmarken- Corresp., 
księża-posłowie z Górnego Szląska, należący 
do Koła polskiego, jeszcze przed ogólnymi 
wyborami złożą mzndaty, częściowo ze wzgję- 
du na swój urząd duszpasterski, częściowo 
ze względu na rozterki i spory, jakie rzeko- 
mo panują w Kole polskiem w Berlinie. 

Doniesieniu temu stanowczo zaprzecza 
korespondent Dziennika Pozn. Na wiecu w 
Raciborzu oświadczył ks. poseł Brandys, że 
tak on, jak ks. poseł Jankowski zamiaru zło- 
żenia mandatów wcale nie mają, bo też nie 
mają żadnej po temu przyczyny. 

Także doniesienie tej samej D. O. Cor- 
resp., że przy przyszłych wyborach na Gór- 
nym Szląsku nietylko żaden ksiądz nie bę- 
dzie kandydował do Koła polskiego, ale wo- 
góle żadnego kandydata do Koła polskiego 
się nie postawi na Szląsku, okazuje się zmy- 
ślonem. 

„, Wybory w okregu pszezyńsko-rybni- 
ckimi oabędą się już 23 stycznia b. r. Zbyt 
wiele czasu do przygotowania ich niema. 
Socyaliseci zamianowali już kandydata. Bę- 
dzie nim dotychczasowy towarzysz Danysz. 
Oentrowey odbyli naradę w Żorach, ale do 
nominacyi kandydata nie doszło. Wielu wpły- 
wowych centrowców nie chce już puszczać 
Się ra flukta rozdrażniającej agitacyi wybor- 
czej, woli spokój w parafiach, skoro prze- 

onali się, że lud polski nie wróci już pod 

komendę centrową. W Żorach zapadła u- 
chwała, że centrowy komitet ma się starać 
o kandydata. Polski komitet wyborczy je- 
Szcze nie wyznaczył kandydata, lecz wobec 
bliskości terminu wyborów uczyni to pewnie 
niebawem. 

O postawieniu kandydata konserwaty- 
o lub liberalnego dotąd nie nie wia- 

mo. 
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W Kassel odbyło się wielkie publiczne 
zebranie wolnomyślne, na którem profesor 
marburski, Sebtekin (autor głośnego studyum 
Nationalitactenproblem) wygłosił referat o 
polityce antipolskiej rządu pruskiego. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono rezo- 
lucyę tej treści: Zebranie potępia jak naj- 
stanowczej niesprawiedliwe ustawodawstwo 
wyjątkowe, skierowane przeciw mniejszościom 
narodowym, Zarówno zamach na język ojczy- 
sty nie mówiących po niemiecku obywateli, 
Jak też ustawa o wywłaszczeniu, musi za- 
szkodzić bardzo powadze państwa niemieckie- 
80. Zebranie wzywa więc stronnictwa liberal- 
ne do jak najenergiczniejszego zwalczania 
nowych ustaw wyjątkowych. 

* zebraniu wzięło udział kilka tysięcy 
osób. - 
* 
ada; mienne stanowisko zajęło zgro- 
RÓ  OA odnio-pruskiego wydziału pro- 
„na nego Towarzystwa Marchii wseho- 
dniej w Gdańsku. 
= Wydział uchwalił następującą rezolucyę 
Sprawie wywłaszczenia: 
lewana a at prowincyonalny wyraża ubo- 
E m u tego, iż komisya sejmowa 
gi czyia co do miejsca projekt wywła- 
aa > zwraca się do wydziału głó- 
wzmożonego atk aby wobec przewidywanego 
siadłości w 5 ze strony polskiej na po- 
prosóddzenfa Bo ie, poczynił kroki do prze- 
ialok o OAA 5 A której państwo 
Wschodnikni > ich prowineyach Prus 
n 1 Zachodnich, w Poznańskiem 
na Szlasku i Pa 4 A SIUE 
i Yag MOTZ prawo pierwszeństwa 
przy wszystkich kapnach i sprzedażach ziemi 
będących w sprzeczności z ustawą » gój 1886 


(zalożenie komisyi kolonizacyjnej), oraz aby 
rządowi dane były odpowiednie sumy do wy- 
konania tego pierwszeństwa“. 

ge 


Do Schl. Ztg. donoszą z Poznania, że 
konserwatyści, a zwłaszcza członkowie „Związ- 
ku robotników* nabrali przekonania, iż ich 
obawy przed skutkami wywłaszczenia ogól- 
nego są nieuzasadnione; a wywłaszczenie o- 
graniczone lokalnie nie doprowadziłoby do 
pożądanego celu. 

Niemey nie boją się już, żeby ich sa- 
mych miano wywłaszczać, jeżeli ustawa będzie 
obowiązywać ogólnie w całem W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich, bo wtedy 
uie zabraknie komisyi kolonizacyjnej ziemi 
polskiej, nadającej się do przeprowadzenia 
dzieła kolonizacyjnego. 

Schl. Ztg. sądzi więc, że konserwatyści 


odstąpią obecnie od swoich żądań i nie będą” 


popierali projektu kompromisowego, lecz o- 
Świadczą się za pierwotnym projektem rządo- 
dowym, t. j. za wywłaszczeniem ogólnem. 


—=— NEEESE OO NONE OE WI OSE AEO COO WCZESNA 


Ludność Królestwa Poiskiego 
w liczbach za 1997 rok. 


wai 


W najświeższem wydawnictwie warsza- 
wskiego Komitetu statystycznego pod tytu- 
łem: „Ludność 10 gubernij Królestwa Pol- 
skiego w roku 1907* znajdujemy wiele cie- 
kawych liczb, dotyczących zaludnienia i skła- 
du ludności Królestwa. 

Według danych Komitetu, w eałem Kró- 
lestwie istnieje 1,284 gmin‘ 355 osad i 116 
miast. Najwięcej jest gmin, i miasteczek z 
ludnością od 2 do 15 tysięcy mieszkańców 
w pełnych tysiącach. Gmin i miasteczek z 
ludnością tylko do 1 tysiąca mieszkańców — 
w Królestwie Polskiem wcale niema; z lu- 
dnością od tysiąca do 2 tysięcy — X gminy; 
od 2 do 10 tysięcy — 1,205; od 10 do 15 — 
151; gmin i miast z ludnością od 15 do 80 
tysięcy — 22: od 80 do 50 tysięcy — 11 
i od 50 do 60 tysięcy — 8. 

Wreszcie Sosnowiec ma ludności 66.613, 
Częstochowa — 65,898, Łódź — 828.888 i 
Warszawa — 764.647. 

Ciekawe są w temże sprawozdaniu sta- 
tystyczne dane, dotyczące podziału ludności 
podług wyznań. 

We wszystkich powiatach z wyłączeniem 
gubernii lubelskiej i siedleckiej, a także po- 
wiatów, w których skład wchodzą miasta z 
ludnością większą, stosunek prawosławnych 
do katolików przedstawia się tak, że kiedy 
liczba katolików wyraża się w dziesiątkach 
tysięcy, liczba prawosławnych zaledwie w 
setkach. 

Ale w powiatach i gminach gub. lubel- 
skiej i siedleckiej przedstawia się inaczej, a 
mianowicie: gub. lubelska: pow. biłgoraj- 
skim — prawosławnych 35.308, katolików 
69.295; liczba prawosławnych w większości 
gmin poszczególnych przedstawia się w ty- 
siącach, ale w gminach: Aleksandrów, Ko- 
cudza i osadzie Krzeszów tylko w dziesiąt- 
kach, przyczem w gminie Kocudza na 7.686 
katolików jest tylko 17 prawosławnych. 

W powiecie hrubieszowskim prawosła- 
wnych — 72.016, katolików 57.624; w tym 
powiecie liczba prawosławnych we wszyst- 
kich poszczególnych gminach wyraża się w 
tysiącach, tylko w osadach Horodło, Grabo- 
wiec i Uchanie wyraża się w setkach. 

W pow. zamojskim prawosławnych — 
15.867, katolików — 107.117; tu zachodzą 
wielkie skoki: najwięcej prawosławnych jest 
tylko w Zamościu 43875, w Wysokiem 3509, 
w gminach Suchawola 2100 i Skierbieszów 
1620, — najmniej w gminach Goraj 9 i to 
tylko w osadzie tej nazwy, i w gminie Ne- 
lisz — 11 prawosławnych. 

W pow. krasnostawskim prawosławnych 
8420, katolików 99.650; ludność prawosławna 
w poszczególnych gminach wyraża się prze- 
ważnie w dziesiątkach; tylko w gminach Ozaj- 
ki, Rudka i Łopiennik wyraża się w tysiącach. 

W pow. lubartowskim prawosławnych — 
2088, katolików 92.554, w lubelskim prawo- 
sławnych — 4520, katolików 145.269, w no- 
woaleksandryjskim prawosławnych — 1450, 
katolików — 132.282, w tomaszowskim pra- 
wosławnych — 49.392 i katolików — 50.121, 
w chełmskim prawosławnych — 70.684, ka- 
tolików — 60.600, przyczem w gminie Brze- 
ziny jest tylko 34 prawosławnych, a w osa- 
dach: Świeże 46 i Siedliszcze 59. 

W pow. janowskim prawosławnych — 
2411 i katolików — 118.800. 

W gub. siedleckiej najwięcej prawosła- 
wnych jest w powiatach: bialskim i włodaw- 
skim, w pierwszym prawosławnych — 34.808 
i katolików — 32.376 i w drugim prawosła- 
wnych — 51.445 i katolików — 38.502, przy- 
czem w osadach: Łomazy prawosławnych — 
50, Rossoszy — 16 i Sławatyczach — 59. 

.. W pozostałych powiatach gub. siedle- 
ckiej podział jest taki: w pow. węgrowskim 
prawosławnych — 349, katolików — 72.508; 
w pow. garwolińskim prawosławnych — 275 
i katolików — 122.987; w konstantynowskim 
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54.956; w łukowskim prawosławnych — 107% 
i katolików — 108.494; w radzyńskim pra- 
wosławnych — 4719 i katolików — 79.187; 
w sokołowskim prawosławnych — 1975 ika- 
tolików — 66.554 i w siedleckim prawosła- 
wnych — 1728 i katolików — 72.278. 

W ogóle w gub. lubelskiej prawosła- 
wnych 261.601 i katolików 912.462, siedle- 
ekiej prawosławnych 107.029 i katolików 
642.667. 

Ogólny podział mieszkańców Królestwa 
Polskiego obecnie przedstawia się tak: sta- 
łych mieszkańców  9,560.900 (mężczyzn 
4,562.758 i kobiet 4,798.142), niestałych 
2,144.212 (mężczyzn 1,085.412 i kobiet 
1,055.800), w tej liczbie obcych poddanych 
86.227 osób (mężczyzn 45.488 i kobiet 40.759), 
t. j. wszystkich mieszkańców w kraju osób 
11,505.112 (mężczyzn 5,648.1%0 i kobiet 
5,856.942). 

Z powyższej liczby — katolików 7,812.596 
(mężczyzn 4,269.400 i kobiet 4,443.196), pra- 
wosławnych 466.805 (mężczyzn 236.958 i 
kobiet 229.547), maryawitów 58.859 (meż- 
czyzn 29.979 i kobiet 28880), ewangelików 
583.172 (mężczyzn 288.654 i kobiet 299.458), 
innych protestantów 26.723 (mężczyzn 12,882 
i kobiet 18.841), Zydów 1,655.546 (mężczyzn 
814.851 i kobiet 841.195), innych wyznań 
niechrześciańskich 1411 (mężczyzn 916 i ko- 
biet 495). 

W zestawieniu z latami poprzedniemi 
w dniu 1 stycznia r. 1905 prawosławnych 
było 585.296, w dniu 1 stycznia 1906 r. — 
486.943 i dnia 1 stycznia r. 1907 — 466.805, 
w stosunku do gubernii lubelskiej prawosła- 
wnych było w r. 1905 280.508, w r. 
1906 — 268.888 i obecnie 261.601, odnośnie 
do gub. siedleckiej prawosławnych było: w 
r. 1905 — 194.877, w r, 1906 — 122.661 i 
obeenie 107.029. 

W porównaniu z rokiem 1891, kiedy 
był dokonany jednodniowy spis ludności w 
całem państwie, przyrost ludności wykazuje 
się liczbą 2,102.859 czyli 224 pre, a jeżeli 
zwrócimy uwagę, że w r. 1897 podczas spi- 
su ludności liczba wojsk konsystujących w 
Królestwie Polskiem była włączona wówczas 
do ogólnej liczby mieszkańców, to procento- 
wo przyrost ludności obecnie w Królestwie 
Polskiem okaże się znacznie większym. 

Uważaliśmy za obowiązek swój podać 
powyższe obliczenia rządowe, które się świeżo 
ukazały. Zaznaczyć jednak musimy, że drogi, 
jakiemi biuro statystyczne zbiera liczby swo- 
je, nie mogą budzić zaufania, dlatego też i 
wyżej przytoczonych cyfr za zupełnie pra- 
wdziwe uważać nie możemy. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 stycznia. 


— Kalendarz. 

Piątek (10 stycznia). 

Pawła Pust. — Dobrosława. — 2000 Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 7:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:44 po południu. 


— Damy orderu Krzyża gwiaździ- 
stego. W roku 1907 otrzymała kancelarya or- 
deru Krzyża gwiaździstego doniesienia o zgonie 
następujących dam tego orderu: Klementyny, 
owdowiałej księżnej Sasko-Koburgsko-Gotajskiej, 
księżny Saskiej, z domu księżniczki Orleańskiej, 
Jej Król. Mości Karoliny, owdowiałej Królowej 
Saskiej, z domu księżniczki Waza, Zofii z hr. 
Erdódy hr. Ścinsheim, Wilhelminy z br. De 
Vaux hr. De Vaux, Józefiny z hr. Deym de 
Stiiteż, br. Brunsvik de Korompa, Róży ks, Thurn 
i Taxis, przedtem Damy Dworu J. O. Mości Oesa- 
rzowej i Królowej Karoliny Augusty, Karoliny 
z hr. Hunyady de Kéthely br. Walterskirchen, Te- 
resy z hr. Podstatzky-Lichteustein hr. Spangen- 
Uyternesse, Maryi Karoliny z de Maures-Malartie 
hr. Saint-Belin-Malain, Julii z hr. Kolowrat- 
Krakowsky hr. Erdódy, Leontyny z br. Kress 
hr. Khevenhiiller-Metsch, Karoliny z hr. Czer- 
nin von Chudenitz, hr. Ledebur-Wicheln, Maryi 
Pauliny z hr. Grimaud d'Orsay Zichy von Zieh, 
Pieriny z markizów  Mancinforti-Sperelli hr. 
Bosdari, Maryi Krystyny z książąt Osorio-Mo- 
scoso Bourbon ks. Bauffremont-Courtenay, księ- 
żnej Atrisco, Henrietty Pauliny z hr, d' Aubus- 
son de la Feuillade, ks. Bauffremont-Oourtenay, 
Franciszki z hr. Stubenberg br. SŚchnehen, Jo- 
anny z hr. zu Eltz hr. Khuen de Belasi, Ma- 
tyldy z ks. Windisch-Gractzów ks. Windisch- 
Graetz, Krystyny z Albertonich hr. Gourey-Droi- 
taumont, owdowiałej Mosconi-Fogaroli, Kamilli 
z br. Pelichy, br. Prandau, Maryi br. Pach zu 
Hansenheim, przedtem Damy Dworu zmarłej 
Jej Król. Wysokości księżniczki Klementyny Sa- 
sko-Koburgsko-Gotajskiej, Aloizy z hr. Morzin hr. 
Gzernin-Chudenitz, Valeski z hr. Arco hr. Bar- 
bo von Waxenstcin, Pauli br. Boxberg, przed- 
tom e. i k. Damy Dworu, Teresy z br. Laza- 
rini br. Lazarini, Ludwiki z ks. Lobkowitzów, 
hr. Stadion, Gabryeli z hr. Osaky de Kórós- 
szegh i Adorjan hr. Zichy von Zich i Vaso- 
nykcó, Adolfiny br. Reichlin-Meldegg, przedtem 


prawosławnych — 10.668 i katolików — | W. Ochmistrzymi Dworu zmarłej J. Król. Wys. 
„Gazeta Lwowska* z dnia 10 stycznia 1908. 


Księżny Ludwiki Bawarskiej, Isabelli hr. Fiinf- 
kirchen, przedtem c. i k. Damy Dworu, Ireny 
z hr. Wallis br. Puteani. 

— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Pilznie z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 30 stycznia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalmościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom starostwo. 

— Awans styczniowy na kolejach 
państwowych. W etacie I. (biuro prawnicze i 
personalne) : 

Tytuł sekretarza otrzymał dr. Nycz Igna- 
cy, Kraków 1 dr. Tannenbanm Ignacy, Stani- 
sławów. 

Do klasy VII. awansował: Tarnawiecki 
Kornel, Czerniowce. 

Do klasy VII. awansowali: Wagner 
Aloizy, Kraków, Glanz Izrael, Lwów, Deutsch 
Ignacy, Lwów, Birabaum Juliusz, Ozerniowce i 
dr. Stolfa Emil, Kraków. 

Do klasy IX. awansowali: Zajas 
Lwów, i Bogdanowicz Piotr, Stanisławów. 

W etacie II. (budownictwo, konserw. ko- 
lei). Tytuł st. inspektora otrzymał Jan Skoda 
w Czerniowcach. Tytuł inspektora: Ignacy 
Krupski, Lwów i Chorąży Władysław, Wado- 
wice. 

Tytuł st. komisarza budownictwa Philipp 
Wacki, Ozerniowce. 

Inspektorami zostali: Loebenstein Maury- 
cy, Kraków, Januszewski Jan, Gorycya, Jonasz 
Henryk, Wiedeń, Giistler Stanisław, Lwów, Zy- 
gulski Franciszek, Przemyśl. 

Do klasy VII. awansowali : Salwer Leon, 
Tarnopol, Bodyński Józef, Lwów, Bertie Gecel, 
Jarosław, Zangen Bronisław, Czerniowce, Pekel 
Hugo, Sambor.: 

Do kłasy VII. awansowali: Rawicki 
Eliasz, Żmigród, Kuliński Bogusław, Sucha, Ha- 
niuczek, Roman Lwów, Rogalski Tadeusz, Roz- 
wadów, Schrager Antoni, Stanisławów, Rajca 
Walenty, N. Sączi Guziakiewicz Franciszek, 
Stanisławów. 

Do klasy IX. awansowali: Pollak Leopold 
Stanisławów. 

W etacie III. (Warstaty, 
wozownictwo kolejowe), 

Tytuł st, komisarza maszyn otrzymał Ta- 
deusz Witkowski, Lwów. 

Inspektorami zostali: Soltyński August, 
Mises Emil i Atlas Nobert we Lwowie, Zającz- 
kowski, Stanisławów. ' 

Do klasy VII. awansowali: Mirecki Wła- 
dysław, Lwów, Allerhand Salomon. Podgórze i 
Romański Ryszard, Stanisławów. 

Do klasy VIII. awansowali: Ertel Jan 
Lwów, Karpiński Antoni, Lwów i Dąbryez Ste- 
fan, Żywiec, 

Do klasy IX. awansowali: Weissberg 
Manfred, Ozortków, Soswiński Włodzimierz, N. 
Sącz, Stwiertnia Józef, Stanisławów, Eber Abra- 
ham Stanisławów, Wiśniewski Stanisław, Czer- 
niowce i Szeligowski Karol, Ozortków. 

W etacie IV. (egzekutywa ruchu kolejo- 
wego, stacye, magazyny towarowe). Tytuł se- 
kretarza otrzymał dr. Józef Bromberg w Kra- 
kowie. 

Inspektorami zostali: Dormus Fryderyk 
Pilzno, Pauli Karol, Kraków. 

Do klasy VII awansowali: dr. Sienkie- 
wicz Witold, Lwów, Feldmann Karol i dr. Ar- 
nold Abraham, Czerniowce i Nirenstein Majer 
Lwów. 

Do klasy VIII. awansowali: Moraczewski 
Emil, Tuchów, Blumenstock M., Oświęcim, Win- 
ternitz E. Szczakowa, Becher M. Krzeszowice, 
Hauer Wiktor, Szczakowa, Negrusz Władysław 
Brody, Meller Kdmund, Lwów, Wojakowski Jó- 
zef, Bełzec, Husak Józef, Czerniowce, Kapłański 
Bronisław, Lwów, Mayer Alfred, Hadyńkowce, 
Iwanowski Zygmunt, Topolnica, Ledwinka Ma- 
ksymilian, Czerniowce, Handler Józef, Herpelje, 
Ozaporowski Stanisław, Ohodorów, Bier Szymon, 
Lwów, Zdanowiez Marcin, Nowosielica, Chudy 
Jan, Pyszkowce, Tyberg Artur, Kraków, Korze- 
niowski Antoni, Chrzanów, dr. Medyński Sta- 
nisław, Lwów, Małoga Witold, Stanisławów, 
Goldenberg Jakób, Gurahumora, Waldmann 
Ignacy, Mszana. 

Do klasy IX.: Petryszek Michał, Stanisła- 
wów, Romańczuk Andrzej, Widynów, Zaremba 
Mieczysław, Biecz, Kodera Sylwester, Liwów, 
Guszlbauer Marcin, Rymanów,  Gruszezyński 
Stanisław, Brzeźnica, Wąsowiez Antoni, Lwów, 
Nytko Michał, Lwów, Troszkiewicz Antoni, Tu- 
chla, Bedliwi Józef, Niżankowice, Rychlicki Ty- 
tus, Jasło, Hlawacek Józef, Oświęcim, Zalesiń- 
ski Edward, Biała, Jastrzembski Michał, Zabło- 
tów, Harasiewicz Leon, Stanisławów. 

W otacie V. (kontrola dochodów, biura 
rachunkowe) st. inspektorem Edward Hauser 
we Lwowie. 

Do klasy VII. awansowali: Weiss Fry- 
deryk, Lwów, Rutkowski Stanisław, Kraków, 
Kurczyński Mieczysław i Gorgosz Izydor, Kraków. 

Do klasy VIII. Regec Józef, Kantor Zy- 
gmunt, Krammer Wiihelm i Harr Ignacy w 
Stanislawowie, Zajdelek Wojciech w Czerniow= 
cach. 

Do klasy IX. awansowali: Raresz Zygmunt, 
Lwów, Piller Edward, Stanisławów, Possinger 
Józef, Kraków i Świgost Stanisław, Lwów. 


Jan 
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— Pogrzeb ś. p. Józefa Żulińskiego od- 
był się wczoraj po południu z domu żałoby 
przy ul. Ossolińskich 1. 11 na cmentarz Ły- 
czakowski przy niezwykłe licznym udziale pu- 
bliczności. 

Po odprawieniu modłów żałobnych przez 
JE. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego i ks. bisku- 
pa Bandurskiego w asystencyi licznego ducho- 
wieństwa świeckiego i zakonnego, w chwili, 
gdy złożono trumnę ze zwłokami na rydwanie 
żałobnym, przemówił przed domem imieniem 
Rady szkolucj krajowej, kraj. inspektor szkolny 
p. Baranowski, podnosząc zasługi, jakie ś. p. 
Zmarły położył jako profesor seminaryum nau- 
czycielskiego żeńskiego, dalej około urządzenia 
działu szkolnego na wystawie przyrodniezo-rol- 
niczej w r. 1877, około walki z analfabety- 
zmeju przez założenie przed laty trzydziestu 
szkoły niedzielnej dla sług, wreszcie około za- 
łożenia kolonii dla dzieci w Rymanowie. 

Załobny orszak ruszył następnie z uliry 
Ossolińskich na cmentarz Łyczakowski. Na cze- 
le szły deputacye: „Gwiazdy“, „Skały“, mło- 
dzieży Towarzystwa im. Stanisława Kostki ze 
sztandarami, delegacya Towarzystwa im. Ko- 
ściuszki, poważne grono weteranów z r. 1868 
ze sztandarem, uczeniee Zakładu naukowego p. 
Strzalkowskiej, dziewczęta ze szkoły sług. 7a- 
łeżonej przez $. p. Źmlińskiego, zakonnice i du- 
chowicństwo z ks. biskupem Bandurskim. Za 
tramną, prócz redzidy, postępowali radni miej- 
sev z prezydentem miasta p. Ciuchcińskim, ezłon- 
kowie Rady szkolnej krajowej z radcą Dworu 
dr. Dembowskim, delogacya „Sowoła-Macierzy”. 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, pol- 
skiego Towarzystwa pedagogicznego i t. d, 

Na cmentarzu po odprawieniu 1uodłów 
przez duchowieństwo, przemówił jeszcze ks. dr. 
Ciemniewski, kreśląc patrpotyczną działalność 
Zikaciego. A 

Zwłoki $. p. Zulińskiego spoczęły w gro- 
bowcu rodzinny. 

— Bal Kola iiter. artyst. odbędzie 
się dnia 4 lutego b. r. w salach Kasyna miej- 
skiego. 

— Reduta artystyczna. W saji lil- 
harmonii odbędzie się dnia 1 lutego b. r. Re- 
duta (Bal maskowy), urządzona staraniem ar- 
tystów teatru miejskiego, z której dochód prze- 
znaczony na fundnsz dla wdów i sierót po 
Członkach Tow. Wzajemnej pomocy. 

Komitet przygotowuje nader urozmaicony 
i pełen oryginalności program, — a świetne 
powcdzenie zeszłorocznej reduty, urządzonej 
przez artystów w salach Kasyna, daje rekoj- 
mie, że i tegoroczna „Maskarada“ będzie sta- 
nowić clou tegorocznego karnawału. 

Do komitetu należą prawie wszyscy ar- 

tyści i ariystki naszej sceny. 
Klub czwartkowy urzędników 
konesptowych Namiestnieśtwa urządza w 
hieżącym karsawale trzy wieczorki z tańcami: 
23 stycznia, 6 lutego i 20 lutego. 

— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi: Na linii Rawa ruska-Sokal przywrócono 
juch ogólny w neey z 8 na 9 b. m. 

— Wieczór inauguracyjny, urządzony 
staraniem komitetu orgauizacyjuego „Koła mu- 
zycznego* odbędzie się we wtorek, 14 b. m., 
w sali Domu Narodnego. Bilviy są do nabycia 
w lokalu Tow. ui. Jagiellońska l. oraz w 
składach nut pp. Połonieekiego i Zadurowicza. 
W sklad programu wchodzi miedzy Innymi tak- 
że nowość R. Wagnera „Polonia“. 

— Egzamiua prywatne za pierwsze 
półrocze roku szkoluego 19075 edbędą się w 
IV. gimnazyum, tak w zakładzie głównym, jak 
w oddziałach równorzędnych, duia ź2 b. m. o 
godz. 8 rano. 

— Lwowskie Towarzystwa ratunko- 
we udzieliło w miesiącu grudniu pomocy 
w 487 wypadkach, a mianowicie 361 razy w 
dzień i 126 razy w nocy. Od założenia Towa- 
rzystwa (w stycznin 1598 r.), udzielono ogó- 
łem pomocy w 6410 wypadkach. Służbę sa- 
nitarną pelnilo & lekarzy, 3 służących sani- 
tainych i 1 woźnica, Członków wspierających 
liczy Towarzystwo 1.250. 

A Do szpitala powszechnego odsta- 
wiło wczoraj pogotowie stacyi ratunkowej cze- 
ladnika szewskiego Józefa Bielewicza, którego 
za rogatką Zólkiewską w okropny sposób „o- 
porządził* jakiś kolega zawodowy, zadawszy 
mu nożem ośm ran w piersi. 

A Do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej odstawił wczoraj komisaryat IV. dzielni- 
cy zwłoki Pauliny Senaczkowej, zmarłej nagle 
żony murarza, zamieszkałego przy ul. Pohułan- 
ka l. 18, celem przeprowadzenia obdukcyi są- 
dowo-lekarskiej. Jest silne podejrzenie, że Se- 
naczkowa zmarła śmiercią nienaturalna. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Boimów 1 22 przytrzymano wczoraj 
1l-letniego Chaima Junga na kradzieży pary 
bucików na szkodę zamieszkałego tam subjekta 
Ignacego Rohra. Młodocianego rzezimieszka od- 
dano do aresztów policyjnych. 

Ten sam los spotkał parobka „Łaźni 
rzymskiej Mikołaja Barandija, którego służbo- 
dawca oskarżył o kradzież 34 prześcieradeł, 
wartości 208 koron. 

Do mieszkania dr. J. Rotsteina przy ul. 
Jagiellońskiej dostali się wczoraj po południu 
zlodzieje i usiłowali rozbić oguiotrwałą kasę, 
co im się jednak nie udało. 
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— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 


rossyjskicb, którzy chcieli wyjechać do Rossyi. 


wie Karol Kaucki, olicyał policri, w 52 rokuj W kufrach ich znaleziono bardzo wiele pism 


życia; 

w Zakopanem, Jan Bielunas, poeta litew- 
ski i nowelista, w 28 r. życia; 

w Paryżu, Stanisław August ks. Ponia- 
towski, w (2 r. życia. 

— Ku czci Ś. p. Juliana Dunajew- 
skiego. Z Krakowa donoszą: W auli „Colle- 
gii Novi* odbyło się wczoraj o godzinie 6 
wieczorem zebranie ku uczezeniu pamięci ś. p. 
Juliana Dunajewskiego. Nad trybuną rektora 
umieszczono portret ś. p. zmarlego, uwieńczony 
laurem i palmami. Na trybunie rektora zajął 
micjsce rektor ks. prof. Gabryl w otoczeniu 
senatu akademickiego i profesorów wszystkich 
czterech wydziałów, między którymi był także 
Prezes Akademii Umiejętności JE. Stanisław 
hr. Tarnowski. W krzesłach zajęli miejsca; 
rodzina ś. p. zmarłego, ks. Kardynał Puzyna, 
ks. Biskup Nowak, Henryk Sienkiewicz, na- 
czelnicy władz, obywatelstwo, panie i młodzież 
akademicka. Zebranie zagaił rektor ks. Gabryl, 
poczem prof. dr. Michał Bobrzyński skreślił 
portret historyczny ś. p. Juliana Dunajewskie- 
go i podniósł najgłówniejsze momenty z jego 
życia publicznego. Na zakończenie chór akade- 
micki odśpiewał pieśń żałowną Noskowskiego. 

— Sprawa ubezpieczenia robotni- 
ków. Wczoraj odbyio się w Wiedniu posiedze- 
nie drugiego oddziału przybocznej Rady prze- 
mysłowej w sprawie ubezpieczenia robotników. 
Oświadczono się jednogłośnie za zaprowadze- 
niem ubezpieczenia na wypadek niezdolności 
do pracy i rozpoczęto dyskusyę szczegółowa na 
podstawie programu rządowego. 

— SŚpraweę kradzieży w arsenale wie- 
deńskim, Leopolda Goldsehmidta, odstawioito 
wczoraj rano pod silna eskortą z Salzburga do 
Wiednia. 

— Z prasy. „Towarzystwo kultury pol- 
skiej w Warszawie“ zaczęło wydawać miesię- 
cznik pod nagłówkiem Kultura Polska. Reda- 
ktorem jest p. Aleksander Świętochowski. 


+ Epilog dyskusyi kolonialnej 
w parlamencie niemieckim. Z Kolonii 
donoszą: W procesie Petersa oskarżony Ben- 
ningsen podniósł na wczorajszej rozprawie, że 
biskup Slithies nazwał publicznie Petersa mor- 
dercą. Peters oświadczył, że wszystko, co prze- 
ciw niemu przytoczono, jest plotka. 

Świadek Wilhelm Schocnebeck, który 
służył pod Fetersem, oświadczył, że on i inni 
odnieśli wrażenie, że przy ścięciu murzyna 
Mabruksa i murzynki Jagodia działały wo- 
tywy seksualne. — Opowiadał dalej, że raz 
Peters wysłał go rzekomo celem porozumienia 
się z nadciągająca karawana, atoli żadnej ka- 
rawany nie było w drodze i świadek sądzi, że 
leters wysłał go dlatego, aby usunać niewy- 
goduego dla siebie świadka 

Świadek Pechmann zeznaje na korzyść 
Petersa. Sądzi, że przy straceniu murzynów 
nie wchodziły w grę motywy seksualne. 

Rzeczosmawca hr. Pfeil oświadczył, że 
wprawdzie na koloniach potrzebną jest wielka 
surowość, w przytoczonych wypadkach jednak 
nie byla oua edpowiednią. Nie może wszakże 
wydać stanowczego sądn. 

* Proces Moltke-Harden. Jak 
z Berlina donoszą, wniósł Harden odwołanie 
od wyroku, skazującego go na 4 miesiące wię- 
zienia. 

* Mrozy. W DBawaryi północnej pa- 
nuja ogromne mrozy; temperatura spadła wczo- 
raj do — 29°C. Jezioro Sellier zamarzło. 

Również panują wielkie mrozy w 
ryngii. 

* Krwawe aresztowanie bandy- 
tów. Podczas dokonanych wczoraj w Peters- 
burgu aresztowań osób, które brały udział w 
rozbójntczych napadach, napotkała policya na 
zbrojny opór. Jednego rewirowego zabito, in- 
nego i 4 policyantów ramiono. Z uwięzionych 
jest jeden bandyta ciężko ranny. Aresztowano 
ogółem 10 osób. 

* Samobójstwo profesora. W Mo- 
skwie w hotelu „Billo* odebrał sobie onegdaj 
życie wystrzałem z rewolweru profesor języ- 
ków wschodnich w instytucie łyazarewskim, 
br. Sztakelberg. 

* Afera Tarnowskiej. Z Wenecji 
donoszą: Aresztowana wraz z p. Tarnowska jej 
pokojowa, Zofia Perier, usiłowała onegdaj w 
więzieniu popeanić samobójstwo. Kiedy towa- 
rzyszki jej wyszły na zwykłą przechadzkę na 
podwórze, pozostała w celi pod pozorem, że jest 
chorą. Po powrocie zastały ją powieszoną na 
ręczniku, jednakże zdołano ją przywrócić do ży- 
cia. Perier ze wszystkich, którzy w tę sprawę 
są zamieszani, od początku okazywała najwię- 
kszą depresyę i skruchę. Całymi dniami pła- 
kała i modliła się. Depresya jeszcze się spotę- 
gowała z powodu, że brat, który dawniej pisy- 
wał, od kilku tygodni nie zgłasza się, ai Tar- 
nowska, która dawniej przez dozorcę dowiady- 
wała się o nią, również zdaje się zapomniała 
o niej. 

F Na dworcu kolejowym w Zu- 
rychu aresztowano dwóch rewolucyonistów 


Tu- 


rewolucyjnych i 34.000 nabojów. 

* Cholera. W Konstantynopolu stwier- 
dzono trzy nowe wypadki cholery. W dniach 5 
i 6 b. m. stwierdzono w Mecce i Medjnie 171 
wypadków cholery, z tych 11% z wynikiem 
śmiertelnym. 

* Groźny pożar. Z Gomachio (Ferra- 
ra) telegrafują: W dzielnicy, zamieszkanej przez 
ludność najuboższą, wybuchł wczoraj groźny 
pożar. Dziesięć osób znalazło śmierć w pło- 
mieniach, wieje osób odniosło poparzenia. 

* Śmierć artysty malarza w 
płomieniach. W Nowym Jorku wybuchł 
onegdaj poźar w pracowni znanego szwajcar- 
skiego artysty malarza Ulricha Hóggera. 
W płomieniach, które zniszczyły obrazy war- 
tości okolo pół miliona koron, znalazł także 
śmierć Hógger. 


Nek Kurak rystyca 


Michała Rollego tom szkiców literackich 
i historycznych p. t. „Z minionych stuleci* u- 
kazał się na półkach księgarskich nakładem 
firmy Gubrynowiczą i Schmidta. 
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W koncercie gal. Towarzystwa muzy- 
cznego, który odbędzie się w niedzielę, 12 sty- 
cznia b.r., o godzinie pół do 1 w południe w 
sali „Sokoła-Macierzy*, wykonaną będzie obok 
L. Beethovcna Symfonii C-dur nr. I, W. Ze- 
leńskiego Andante z I. symfonii, K. Debussy, 
„Lapres-midi d'un faun“, także zajmująca no- 
wość Wagnera „Polonia“. Uwertura ta napisa- 
na pod wrażeniem powstania polskiego w r. 
1851 i bohaterskiej bitwy pod Ostrołęką, wy- 
szła dopiero w ostatnich dniach drukiem. Be- 
dzie to zatem pierwsze wykonanie we Lwowie, 


M 


Reportnar Xeatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we czwartek, po raz drugi, w piątek, 
po raz trzeci, „Sen nocy letniej”. 

W sobotę, o godz. 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej „O:ello*, tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Zelazowskim w roli ty- 
tułowej. 

| W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

„Zydówka”, opera w 5 aktach Halevyego, I. 
gościnny występ Wernera - Alberti w partyi 
Eleazara. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz 13 „Szkoła“, sztuka w 4 aktach 
Zygmunta Kaweekiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Jaś i Małgosia“, baśń operowa w 3 aktach 
Humperdincka, z p. Mokrzycką i Hendrichó- 
wną. Zakończy „Pajace”, opera w 2 aktach 
Leoncavalla, gościnny występ Bel Sorel i Wła- 
dysława Floryańskiego. 

W poniedziałek, po raz czwarty 
nocy letniej“. 

We wtorek, „Carmen“, opera w 4 aktach 
Bizeta, gościnny występ Bel Sorcl, oraz drugi 
i ostatni wystep Wernera Alberti. 

We środę, po raz pierwszy „Bohatero- 
wie”, komedya w 3 aktach, napisał Bernard 
Shaw; w głównych rolach biorą udział pp. 
Rotierowa, Trapszo Irena, Karsze, Żelazowski, 
Wostrowski, Feldman, Walewski i Rasiński. 
Rceżysernje p. Zelazowski. 

We czwartek, „Lohengrin*, opera w 8 
aktach Ryszarda Wagnera, pierwszy gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz go- 
ściuny występ Ireny Boluss. 

W piątek, po raz drugi „Bohaterowie“, 
komedya w 3 aktach, napisał Bernard Shaw. 


„Sen 


Z TEATRU. 


(„Sen nocy letniej”. Komedya w 5 aktach, 7 
odsłonach W. Szekspira. Przekład Stanisława 
Koźmiana). 


„Sen nocy letniej“ jest jednem z pierw- 
szych areydzieł Szekspira. Autor powszechnie 
już znanego i przez wytworny świat współ- 
czesny podziwianego poematu o „Adonisie i 
Wenerze*, sam jeszcze młody i życia żądny, 
dał komedyi tej odblask własnych uniesień, 
zapałów i wierzeń, które zachowały w nie- 
skalanej czystości naiwność dwudziestu lat i 
uśmiechy szezęścia, dalekie od goryczy, za- 
wodów i łez gorżkich, jakie przyszłość miała 
przynieść poecie. 

Dzieło to poświęcił Szekspir weselu. 
A może napisał go nawet ku uświetnieniu 
godów jednego z protektorów swych możnych 
1 wpływowych ? Nieoznaczona dokładnie data 
powstania „Snu nocy letniej* pozwala tylko 
na przypuszczenia, że tak było istotnie. Mówi 
jednak o tem o wiele wyraźniej treść sama, 
spleciona jak gdyby z promieni słońca, ja- 
sna, pogodna, w której wije się naprzemian 
z natebnioną mową Muz, Elfów i Rusałek, 
rubaszny śmiech dowcipnisia, starającego się 
zabawić gości weselnych. 


Dzieło to ma słabe swoje strony. Ma 
ich może więcej od późniejszych utworów 
Szekspira. Nie warto jednak o nich mówić, 
nie warto psuć sobie przyjemności odświeże- 
nia serca i nerwów w owej kryniey niezimą- 
conej poezyi i piękna, które ma w sobie coś 
z uroku nocy majowej, nocy rozdyszanej wonią 
kwiatów i rosy. 

Element liryczny, poetyeki, pozbawiony 
patosu a wychodzący wprost z bajki ludowej, 
na kilka wieków przed narodzinami romanty- 
zmu, daje tej komedyi prawo do nieśmiertelno- 
ści, do jej znaczenia w dzisiejszej literaturze eu- 
ropejskiej. Z jego to podłoża powstały najpię- 
kniejsze sceny „Snu nocy letniej*. Rozgry- 
wają się one w upajającym zmierzchu uro- 
cznego wieczoru w lesie czarodziejskim, gdzie 
majaczą błędne ogniki robaczków świętojań- 
skich i migotliwych skrzydełek Elfów, gdzie 
pląsają dzwiwotwory i słowik śpiewa do wtóru 
rozkosznym boginkom, które posiadają taje- 
mnicę władzy nad sercem rozkochanych, stę- 
sknionych za sobą ludzi. 

Z tego to daru króla Elfów, Oberona, 
wysnuł poeta nowy znów poemat. Opiewa 
on istotę miłości, z Ratury rzeczy zmiennej, 
narażonej na tysiączne pokusy... łączy ona 
dusze i rozdziela. Każe szukać się wzajem i 
oszukiwać. Rozbrzmiewa to śmiechem, to łza- 
mi. Nakłada zasłony ciemne na oczy i ogłu- 
pia, zadaje rany i goi... a wszystkie jej fazy, 
przejścia I przemiany, znaczone niby najcu- 
dniejszym, rozmarzającym wątkiem słów po- 
ety na kanwie basni, skupiają się pełne wy- 
razn, barwy. ciepła w akcyi aktu trzeciego 
i czwartego, który decyduje o wartości i cha- 
rakterze całego utworu. 

Przedstawione tu igraszki miłosne nie 
wypełniają jednak całej komedyi. Przeplata 


je, jak w życiu, albo delikatna ironia, albo 


burleskowy humor, z jakim poeta, jak gdyby 
przesycony ambrozyą Muzy, zapragnął oży- 
wić dzieło swoje zdrowym, szerokim śmie- 
chem natury prostej i dalekiej od słodkich, 
alkowowych westchnień i utrapień. 


Takim też jest wprowadzony tu epizod, 
osnuty zapewne na tle wspomnień autora o 
podziwianej nieraz budzie jarmarcznej w Co- 
ventry, epizod tryskający szekspirowskim za- 
iste humorem, a wprowadzający teatr do te- 
atru: tragiezną historyę Pyramusa i Tyzby, 
odegraną przez dzielnych rękodzielników na 
książęcym dworze w dniu ślubu Tezeusza i 
Hipolity. 

Elementy te, tak na pozór niezgodne: 
wytworna gracya dworskiej niemal poezyi, 
której liryka splata się przedziwnie z roman- 
tycznę osnową ludowej baśni i z gruba cio- 
sana burleska o poczciwych prostakach gra- 
jacych ku uciesze widzów jedyne w swoim 
rodzaju theatrum na scenie — zlewają się 
w „Snie nocy letniej“ w całość nadwyczaj- 
nie, mimo kontrastów, spojoną i harmonijną. 

Wczorajsze przedstawienie Szekspirow- 
skiego arcydzieła potrafiło ją również zacho- 
wać i podkreślić. Złożyło się nato wiele wa- 
runków: gra artystów naogół dobrze popro- 
wadzona i sumiennie opracowana i wystawa, 
która wyzyskała dekoracyjną stronę akcyi w 
szeregu obrazów n alowniczych i pięknych. 
usyczany gaj z doskonale rozłożonym pla- 
oem sytuacył i z koniecznym tu przepychem 
barw, linij i świateł, komnata w pałacu Ty- 
zeusza z widokiem na wzgórza ateńskie i cy- 
prysy, kostyumy wreszcie stylowe i umiejętnie 
użyte efekty świetlne stworzyły razem zupeł- 
nie odpowiednie tło dla tej wiośnianej, uro- 
czej opowieści angielskiego poety. 

Z pomiędzy zaś wykonawców „Snu nocy 
letniej", z uznaniem wymienić przedewszyst- 
kiem należy p. Feldmana w roli tkacza Spod- 
ka. Była to kreacya par excellence Szekspi- 
rowska, o głębszym podkładzie myślowym, 
budowie zwartej, stylowej i pewnej, w której 
talent tego artysty święci jeden z najbardziej 
zasłużonych tryumfów. 

Element komiczny tej komedyi repre- 
zentowali pp. Jaworski, Walewski, Kwiatkie- 
wicz, Ruszczyc, Ratschka i Czaki. Umiejętnie 
na wodzy trzymana vis comica stworzonych 
przez niech typów, uwydatniła się najkorzy- 
stniej w akcie piątym, najwięcej też przez 
publiczność okiaskiwanym. 

Wdzięczne role króla i królowej Elfów 
odegrali p. Wostrowski i p. Bednarzewska. 
Obie te postacie znalazły też w ich interpre- 
tacyi najtrafniejszy swój wyraz, któremu nie 
zabrakło ani bajkowej poezyi, ani osobistego 
wdzięku. 

Motylkowatym Pukiem była p. [rena 
Trapszo. Szkoda tylko, że w kreacyi tej, od- 
danej z dobrze zastosowaną finezyą, skala gło- 
su p. Trapszo, wystarczająca w komedyi salo- 
nowej, okazała się tutaj za małe rozległą 
i dźwięczną, na czem stracił nietylko wiersz 
Szekspira, lecz i figlarny Puk, którego głos 
ginął i rozpraszał się po scenie. 

Z postaci kobiecych wymienić jeszcze 
należy Hermię, córkę Egeusza, w starannem 
opracowaniu p. Ogińskiej, zakochaną w De- 
metryuszu Helenę, która znalazła w p. Mi- 
chnowskiej doskonałą wykonawczynię, wre- 
szeie Hipolitę, królowę Amazonek, reprezen- 
towaną przez p. Karszo. 

Kończąc tem długi spis występujących 
tu osób nie można również pominąć p. Chmie- 


Jiuskiego za jego wykwintnie pomyślaną po- | 


stać Tezeusza, oraz pp. Szoberta. Klimonto- 
wieza i Antoniewskiego. którzy zupełnie po- 
prawnie wywiązsli sie ze swych zadań. 


Alfred Wysocki. 


Z WIEDNIA. 


Wiedeń, 7 
(Jubileuszowa wystawa kucharstwa domowe- 


stycznia. 


go. — „Dom oszezędny* generałowej Albi- 
nowskiej, — Nasi wystawey. — Wystawa ar- 
tystyczna „grupy pięciu“ i St R. Lewandow- 
skiego. — Polskie szkoły w Wiedniu. — Kon- 
cert hr. Pelagii Skarbkównej. — Bal mazu- 
rowy, — Polskie grupy w jubileuszowym 


pochodzie historycznym). 


(i) Projekt urzadzenia wielkiej wysta- 
wy ogólno-państwowej, albo zgoła między- 
narodowej na uczczenie Jubileuszu Rządów 
Najj. Pana upadł wprawdzie. ale natomiast 
urządzony będzie dlugi szereg małych wy- 
staw jubileuszowych w zakresie rozmaitych 
specyalnych dziedzin. Teraz właśnie, w tym 
tygodniu, odbywa się jedna z takich wystaw: 
Jestto urządzona przez wiedeńskie „Towa- 
rzystwo pracy kobiet* w czasie od 4 do 10 
b. m. jubileuszowa wystawa kuchorstwa do- 
mowego. Ponieważ jest to wystawa kuchar- 
stwa domowego, przeto ma ona na celu 
nie tyle okazanie postępu nowoczesnej sztuki 
kulinarnej, ile raczej ma zapobiegiiwym i 
skrzętnym gospodyniom dać sposobność do 
przedstawienia nowych praktycznych pomy- 
słów, okazania sposobów, przy których po- 
mocy możnaby gospodarstwo kuchenne pro- 
wadzić praktycznie i oszczędnie. Miło stwier- 
dzić, że w wystawie tej wzięła udział także 
oszczędna gospodyni polska — mianowicie 
autorka ogłoszonego w r. z, dzisiaj już po- 
pularnego wydawnictwa „Dom oszczędny“, 
pani Juliuszowa Albinowska. Według prze- 
bisów w tym podręczniku zawartych, spo- 
rządzone świetne torty (koszt ich sporządze- 
nia nie przenosi 1 kor.!), pierniki polskie, 
mazurki smakowite, różne konfitury, konser- 
wy owocowe, jarzyna suszona (koszt dla ro- 
dziny na cały rok wynosi 2 kor. Do t eh 
oraz sam podręcznik generałowej Albinow- 
skiej uśmieściła dyrekcya wystawy niejako 
na honorowem. pierwszem miejscu, bo na 
stole w pośrodku głównej sali, naprzeciw 
wejścia. Kolekcya ta pani generałowej Albi- 
nowskiej zwraca też powszechną uwagę zwie- 
dzających i autorka uzyskała jnż za pomy- 
sly swe oraz za działalność na polu wyro- 
bienia zmysłu oszczędności u gospodyń, li- 
zne objawy uznania. Bardzo żywym i wy- 
mownym objawem tego uznania było także, 
14 w kilka godzin po otwarciu wystawy tor- 
ty mazurki i pierniki pani Albinowskiej po 
prostu ulotniły się, zniknęły i trzeba było 
co rychlej zastąpić je nowymi, które, mimo 
całej uwagi personalu kontrolującego, skaza- 
ne są również na powolny zanik, co chwila 
bowiem nikną gdzieś całe ich płaty! Wido- 
cznie smakują. 

Wśród wystawców znaleźliśmy stosun- 
kowo wiele firm polskich, lub wogóle z na- 
szego kraju. Jest tam i pierwsze gal. Tow. 
akcyjne dla rafineryi spirytusu we Lwowie 
(likiery i wódki polskie) i pierwsza gal. fa- 
bryka dyetetycznych preparatów w Woli Du- 
chackiej i pralnia chemiezna W. Federowi- 
cza z Tarnowa, są i drożdże I. Ilorodyskie- 
go z kolędzian 1 wyroby masarskie Stan. 
Jankowskiego ze Lwowa i miody polskie 
Blatta z Janowa i kapusty Antoniego Sieka- 
cza z Krakowa i wyroby piekarskie Bolesła- 
wa Broszkiewicza z Krakowa, Michała Du- 
dykiewicza ze Lwowa. Stanisława Dubow- 
skiego z Żywca, Jana Wróblewskiego z Tar- 
nowa. Są wędzonki Aleksandra Grabowskie- 
go z Krakowa, Jana Gurnego z Żywca it. d. 
Także w grupie wystawców sztucznych wód 
mineralnych i fabryk sody, w grupie wyro- 
bu likierów, w grupie cukierników, spotyka 
się nazwiska, mające u nas w kraju w sto- 
sunkach handlowych już ustaloną opinię. 

Od niedzieli mamy tu jeszeze jedną wy- 
stawę. blisko nas obchodzącą. W salonie 
sztuk pięknych Pisko, przy placu Schwarzen- 
berga 14, otwarto zapowiadaną już dawniej 
wystawę krakowskiego Towarzystwa artystów 
„Grupa pięciu“, połączoną z wystawą dzieł 
rzeźbiarza naszego, w Wiedniu stale zamie- 
szkałego, p. Stanisława Romana Lewandow- 
skiego. Wystawa jest naturalnie nieduża, ale 
bardzo interesnjąca i urządzona z wielkim 
artystycznym smakiem. Wystawione rzeczy 
są w kraju zapewne dobrze znane. Twarde 
w rysunku, ale bardzo niepospolite w kolo- 
rycie, w charakterystyce i w oddaniu na- 
stroju portrety i pejzaże Leopolda Gottlieba, 
prezesa „grupy“; niezwykle subtelne, pełne 
poezy: 1 nastroju rysunki piórkiem i tuszem 
na pargaminie Mieczysławan Jakiimowicza; 
rysunki kolorowemi kółkami lub tuszem Ja- 
na Rembowskiego (zwłaszcza wielka i silna 
kompozycya „Pogoń za ideałem“); jaskrawe 
w kolorycie, a co do treści raczej fautazye 
artystyczne niż obrazy we właściwem słowa 


znaczeniu Wlastimiła Hofmanna (z wyjatkiem 
bardzo pięknego „Ńlepea*);, w końcu dziwa- 
cznością Swą raczej rażące niż zwracające u- 
wagę płótna Tymona Niesiołowskiego (n. p. 
„Ewa*) — wszystko to są utwory artysty- 
czne, czasem jeszcze niezrównoważone, ale 
dowodzące wielkiej siły, talentu 1 indywi- 
dualności artystycznej autorów. — Kilkana- 
ście utworów p. Lewandowskiego nie daje 
wprawdzie należytego wyobrażenia o całej 
rozległości tego bardzo utalentowanego i 
śmiało do mistrzowstwa zdążającego artysty- 
rzeżbiarza, ale świadczy wymownie o wiel- 
kiej giętkości, jakiej dłuto p. Lewandow- 
skiego w ostatnich dziesięciu latach nabyło, 
o ogromnem pogłębieniu się i o różnoro- 
dności tego bujnego talentu. Okazuje się już 
z tej wystawy, że umie on być świetnym 
zarówno jako twórca dzieł rzeżbiarskich wiel- 
kich, jakoteż jako przedstawiciel t. zw. pla- 
styki małej. — W najbliższych dniach przy- 
będą jeszcze dwie wielkie rzeżby p. Lewan- 
dowskiego: jego „Salome* i „Gracchus“ — 
poczem wystawa będzie czyniła wrażenie 
kompletniejsze. — Wystawa w salonie Pisko 
wywołała już dotychczas silne zainteresowa- 
nie i zaraz w pierwszym i drugim dniu po 
otwarciu zwiedziło ją wielu mecenasów sztuk 
pięknych, krytyków i znawców, oraz przed- 
stawicieli urzędowych sfer, zajmujących się 
opieką nad sztuką, oprócz licznej polskiej i 
niemieckiej publiczności. Urządzeniem wy- 
stawy zajmował się p. Lewandowski, a cha- 
rakterystykę artystyczną wystawy i jej ucze- 
stników dał we wstępie do katalogu p. Roes- 
slerij 

Jedną z najdonioślejszych dla kolonii 
polskiej w Wiedniu spraw jest kwestya zor- 
ganizowania nauki polskiej dla dzieci pol- 
skich w rozmaitych dzielnicach Wiednia. 
Towarzystwo „Biblioteki polskiej* niezmier- 
nie pod tym względem zasłużone, utrzymuje 
już oddawna szkółkę polską; także i inne 
Towarzystwa polskie wiedeńskie mają szkół- 
ki, głównie dla dzieci swych członków. To- 
warzystwo Szkoły ludowej założyło w osta- 
tnich czasach dwie nowe szkoły polskie na 
przedinieściach Wiednia. Ażeby akcyę tę 
ująć w pewien system, niestrudzona księżna 
Adamowa Lubomirska zwołała przed Swię- 
tami Bożego Narodzenia zebranie, na którem 
(z pań były na niem Małżonka JE. P. Mi- 
nistra 1). Abrahamowicza, bar. Ziemiałkow- 
ska, pani Wacławowa Zaleska i i., dalej p. 
poseł Moysa, prof. Halban, prezes „Strzechy* 
radca dr. Harajewicz, ks. Łukaszkiewicz, 
przedstawiciele rozmaitych innych Stowarzy- 
szeń polskich) radzono przez czas dłuższy 
nad tew, jakby akcyę scentralizować, a nie 
krępować rozwoju i działalności poszczegól- 
nych Stowarzyszeń. Obrad nie ukończono ; 
odbywać się będą dalej, — wszyscy obecni 
na zebraniu przystąpili zaś na miejscu do 
Towarzystwa Szkoły ludowej. 

Wielki sukces artystyczny miał wezo- 
rajszy koncert hrabianki Pelagii Skarbkównej 
w sali Boesendorfera. Już w r. z. artystka 
nasza zdobyła sobie sympatye muzycznego 
świata wiedeńskiego; -— wczorajszy koncert 
zaś sympatye te i uznanie utrwalił i pogłę- 
bił. Hr. Skarbkówna śpiewała z wielkiem 
artyzmem i z wielkiem powodzeniem. Darzo- 
no ją gorącymi oklaskami i ofiarowano mnó- 
stwo kwiatów. — Wśród publiczności byli: 
księżna Marya Lubomirska, JE. P. Minister 
Abrahamowicz z małżonką, JE. hr. Wojciech 
Dzieduszycki, pp. szefowie sekcyjni dr. Owi- 
kliński i Wacław Zaleski i t. d., i t. d. 

W dniu 8 lutego odbędzie się w miej- 
sce tradycyjnych dwóch wieczorków mazuro- 
wych jeden wielki „bal mazurowy* na dochód 
polskich Stowarzyszeń. 

Komitet, zajmujący się urządzeniem pro- 
jektowanego wielkiego pochodu historyczne- 
go na cześć Jubileuszu Najj. Pana, powie- 
rzył urządzenie grupy roku 1683 (odsieczy 
Wiednia) członkom swym a naszym artystom 
pp. 4. Ajdukiewiczowi i St. R. Lewandow- 
skiemu. — Urządzeniem narodowych i kra- 
jowych grup w dziale współczesnym pocho- 
du zajmą się komitety krajowe, z krajowych 
złożone artystów. 


„IATNIA POCZTA. 


= Slavische Gorresp. donosi, że obecnie 

toczą się rokowania między członkami ko- 
misyi budżetowej o wybór referentów. 
Dlatego też zwołanie posiedzenia komisyi bu- 
dżetowej odwlecze się. Referentem general- 
nym budżetu będzie p. Steinwender. 
Prezes gabinetu węgierskiego dr. 
Wekerle udał się wczoraj do Wiednia w 
towarzystwie nowomianowanego bana bar. 
Raucha: 

== Komisya finansowa Sejmu wẹ- 
gierskiego przyjęła budżet. 

Minister spraw wewnetrznych hr. An- 
drassy zabrawszy głos w dyskusyi, oświad- 
czył, że nie może oznaczyć ścisłego terminu 
wniesienia projektu ustawy o rozszerzeniu 
prawa wyborczego, spodziewa się jednak, iż 
wniesie to przedłożenie albo z końcem mar- 
ca, albo w początkach kwietnia b. r. 


5 


C I I I II i ĖS O 1131 ZK GR MMM hh 0 0 > c 0 > >>> > || 


== W Aradzie odbył się kongres so-; dnich: Antoniemu Danyszowi w gimn. 


cyalistów rumuńskich z Węgier w o- 
becności delegatów z Rumunii. Delegatom tym 
władze nie pozwoliły przemawiać. Uchwalo- 
no żywą agitacyę za powszechnem głosowa- 
niem, a nadto rezolucyę przeciwko rządowi 
ramuńskiemu. 

== Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej przyjął wczoraj wniosek centrum w 
sprawie utrzymania i popierania stanu ręko- 
dzielniczego i kupieckiego. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu pruskiego minister skarbu Rheinba- 
ben przedłożył budżet na r. 1908. Budżet 
ten w wydatkach i dochodach wynosi 
3.562.000.000 marek. Minister wygłosił dłuż- 
sze exposé w którem wskazał na wysoką sto- 
pę procentową w ostatnim roku. Wysoka ta 
stopa p ocentowa wpłynęła niekorzystnie na 
rozwój ekonomiczny. Przewidywany deficyt 
w r. 1907 wynosi 45 do 50 milionów ma- 
rek. Mimo to niema powodu do obaw. Pru- 
sy potrafią pokonać i tę trudność. 

Minister zapowiedział zaciągnięcie po- 
życzki na cele kolejowe i rozszerzenie kopalń 
westfalskich, pomimo tego, iż, jak sam 
przyznał, trudnem jest dziś umieszczenie po- 
życzek, a zaciąga 'ie ich nie jest pożądane. 
Zapowiedział następnie p. Rheinbaben mier- 
ne podwyższenie podatku dochodowego i in- 
nych, które przyniesie około 40 milionów 
rocznie. W końcu zapowiedział podwyższenie 
płac duchowieństwa i nauczycielstwa. 
ordd. Allg. Ztą. donosi, że w. ks. 
Oldenburski oświadczył, iż na wypadek, 
gdyby gen. Keim pozostał nadal prezyden- 
tem Towarzystwa flotowego, również złoży 
protektorat. 

= W artykule p. t, Das Geheimnis der 
Situation (Tajemnica położenia) przewiduje 
Berliner Tageblatt bliskie ustąpienie kan- 
clerza Rzeszy, ks. Buelowa. „Jeśli (ks. Bue- 
low) upadnie z powodu projektu antipolskie- 
go, czytamy tam, to upadek taki będzie za- 
szczytny, być nawet może, rozumny, a jeśli 
upadnie razem ze swym blokiem, to jest to 
prawie naturalne*. 

== Poseł centrowy, Klose, oświadczył 
na zebraniu publicznem w Kożlu (Górny 
Szląsk), że centrum postanowiło głosować 
przeciw nowej ustawie o zebraniach i stowa- 
rzyszeniac. a zwłaszcza przeciw skierowane- 
mu przeciw Polakom $ 7 projektu rządo- 
wego. 

== Dzienniki francuskie donoszą, że 
około 40 żołnierzy 7 pułku dragonów w 
Fontainebleau, którym odmówiono urlopu z 
okazyi N. Roku, wydaliło się na własną rę- 
kę z koszar i powróciło dopiero po 8 dniach. 
Rozkaz pułkowy z zapowiedzią, że nadal 
wszelkie urlopy zostają zniesione, podarli. 
Pułkownik zaproponował ministrowi wojny 
przeniesienie pułku do innej miejscowości. 

= Dwa krążowniki francuskie odpły- 
uąć mają w najbliższym czasie do Marokka. 

= Z Madrytu donoszą: Francuski mi- 
nister spraw zagranieznych Pichon był 
wczoraj na śniadaniu u ambasadora angiel- 
skiego. 


TALEGRANY GAZERY LWOWSKIEJ 


Stanisławów, 9 stycznia. Z powodu 
zawiei śnieżnej wstrzymano ruch ogólny na 
kolei lokalnej Pałahicze-Tłumacz z dniem 7 
stycznia aż do odwołania. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 9 stycznia. Prognoza na 10 
stycznia. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, ciepłota podnosi się. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, ożywione wiatry, ciepłota mało zmienio- 
na, rano mgła. 


Wiedeń, 9 stycznia. Dziennik rozpo- 
rządzeń dla c. i k. armit ogłasza Odręczne 
pismo Najj. Pana do generała broni Galgo- 
tzego. Monarcha przycnyla się do prośby ge- 
nerała o przejście w stan spoczynku i na- 
daje mu wojskowy krzyż zasługi z brylan- 
tami. 

Wiedeń, 9 stycznia. Najj. Pan nadał 
dowódey X. korpusu, głównodowodzącemu w 
Przemyślu, gen. Friedenthal-Pino, order Ze- 
laznej Korony I. klasy. 

Wiedeń, 9 stycznia. Najj. Pan odebrał 
dziś przed południem przysięgę służbową od 
nowego bana Chorwacyi, bar. Raucha. Obe- 
eni byli przy tym akcie prezydent ministrów 
Wekerle i minister a latere Zichy. 

Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora, dr. Cyryla Studzińskiego, zwy- 
czajnym profesorem języka ruskiego i litera- 
tury ze szczególnem uwzględnieniem cerkie- 
wnego sławiańskiego języka i literatury na 
Uniwersytecie lwowskim; nadał VI. klasę 
rangę następującym dyrektorom szkół śre- 


VI. we Lwowie, Edmundowi Grzębskie- 
mu w szkole realnej w Sniatynie, Ignacemnu 
Kranzowi w gimnazyum w Podgórzu, So- 
fronowi Niedzielskiemu w gimnazyum 
ruskiem w Kołomyi, Ignacemu Rychliko- 
wi w gimnazyum w Jarosławiu, (es. radcy 
dr. JKmilowi Sawiekiemu w gimna- 
zyum ruskiem w Tarnopolu, oraz nadał 
gr. kat. katechecie w gimnazyum w Stryju, 
ks. Julianowi Feduszewicezowi, z okazyi 
przeniesienia go na własną prosbę w stan 
spoczynku, tytuł radcy szkolnego. 

Wiedeń, 9 stycznia. Dr. Wekerle zja- 
wił się dziś na ogólnych andyencyach u Mo- 
narchy. aby podziękować za nadany mu wiel- 
ką wstęgę orderu ś. Szczepana. 

Dr. Wekerle po konferencyi z austrya- 
ekim P. Prezydentem Ministrów bar. Beckiem 
odjedzie pierwszym pociągiam popołudnio- 
wym do Pesztu. 

Praga, 9 stycznia. Przybył tu wczoraj 
P. Minister rolnictwa dr. Ehenhoch. 

Starogard, 9 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wiec, na którym poseł Brejski zdawał spra- 
wę z czynności Koła polskiego w Sejmie pru- 
skim, rozwiązano z powodu slów jednego z 
mowców, że „my Polacy powinniśmy śmiało 
spoglądać w przyszłość i spodziewać się le- 
pszej przyszłosci“. Rozwiązanie wiecu wywo- 
dało wśród licznie zebranych uczestników 
wielkie rozgoryczenie. 

Olsztyn, 9 stycznia. Obrońca majoro- 
wej Schoenebeckowej zażądał zbadania jej 
stanu umysłowego i odesłania jej do Zakła- 
du obłąkanych. 


Rzym, 9 stycznia. Do Messugero dono- 
szą z Neapolu, że chociaż Wezuwiusz nie 
znajduje się obecnie w stanie erupcyi, wy- 
dobywają się z niego silne słupy dymu. Jest 
to skutkiem faktu, iż woda deszczowa dosta- 
je się do wnętrza. Wydobywanie się dymu 
wywołało wielkie zaniepokojenie, jednakże 
z obserwatoryum oświadczono, że niema ża- 
dnego niebezpieczeństwa. 

Rzym, 9 stycznia. Ze względu na do- 
niesienie, że w tych dniach ma być wydane 
motu proprio Papieża w sprawie reorganiza- 
cyi sekretaryatu stanu, oświadcza Corriere d 
ltalia, że nie należy oczekiwać motu proprio 
w dniach najbliższych, albowiem zasady re- 
organizacyi sekretaryatu stanu nie są jeszcze 
ustalone. 

Paryż, 9 stycznia. Uwięziono niejakie- 
Morin'a jednego z uczestników napadu 
pociąg pospieszny z Tuluzy w nocy z 22 
28 listopada z. r. 

Paryż, 9 stycznia. Z powodu zepsucia 
się lokomotywy w pociągu kolei Zachodniej. 
pociąg ten musiał zatrzymać się dłuższy czas 
w polu. Oburzeni tem podróżni wybili kilka 
okien w pociągu. Ponieważ w ostatnich cza- 
sach powtórzyły się kilkakrotnie podobne 
demonstracye wskutek rozmaitych przeszkód 
na kolei Zachodniej, przeto na prośbę dy- 
rekcyi obsadzono przez policyę wszystkie 
dworcy tej kolei. 

Paryż, 9 stycznia. Trzej artylerzyści 
z garnizonu w Founay, którzy uciekli z are- 
sztu koszarowego, udali się do Lille, gdzie 
urządzili na dworcu demonstracyę, wołając: 
„Precz z armią! niech żyje Hervé!“. Zare- 
kwirowano patrol wojskowy, który ich are- 
sztował. 


go 
na 
na 


Położenie w Królestwie Polskicia 
iw koszy, 


Warszawa, 9 stycznia. (Tel. pryw.). Ze 
szpitala św. Ducha zbiegli przebywający tam 
na kuracyi więźniowie polityczni Kostecki i 
Ratyńska. 

Warszawa, 9 stycznia. (Tel. pryw.). Ga- 
zeta Codzienna donosi, że wobec bojkotu prze- 
mysłu niemieckiego powstała w Londynie 
spółka handlowa „Sarmatia“, mająca na celu 
pośredniczenie i robienie wszelkich ułatwień 
w stosunkach handlowych ziem polskich z 
Anglią. 

Wilno, 9 stycznia. (Tel. pryw.). Ba- 
wiący tu wiceminister oświaty (ierasimow 
oświadczył prezydentowi m. Wilna, że rząd 
nie ma nie przeciw utworzeniu w Wilnie Po- 
litechniki. ponieważ pragnie w ogóle zwię- 
kszyć liczbę szkół wyższych w państwie. Co 
do Wilna zauważył, że dąży ono do posia- 
dania wyższej szkoły, a nie dość dba o roz- 
wój szkół niższych. Prezydent wytłumaczy! 
to brakiem pomocy ze strony ziemstw, któ- 
rych na Litwie niema, jaką posiadają inne 
miasta w państwie. 

Magdeburg, 9 stycznia. (Tel. pryw.). 
Magdeburger Zeitung pisze, że około 100.000 
kolonistów niemieckich, zamieszkałych w gn- 
berniach nadwołżańskich, saratowskiej i sa- 
marskiej, zamierza wynieść się z Rossyi. Zda- 
niem tej gazety Niemcy ci byliby doskona- 
łym materyałem do skolonizowania ziemi pol- 
skiej w państwie pruskiem. 


Vdpowiedzialny redaktor: 


Adam Krachowfeski 


NADESŁANE. 


Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocznych i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
401, Pożyczkę krajową, 
45), Pożyczkę m, Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje majkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Liliem. 


Zlecenij. z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


= Mechaniczna 


Emstytut 


leczniczy Zanderowski 


przy ul Remarowieza 8. (róg 
Fredry i pl. Akademickiego) otwarty. 


Ordynuje od 12—1 i 4—5. 
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pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
8 stycznia 1908 
31 — 8— 7 — 89 — 41 

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 22 stycznia i 5 lutego 1908. 


Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczna 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean aui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasia. 
WŁOSKIE: 
IrAsino, Il Secclo XX. 
RBOSBYJSKIA: 

Strana, Bzut (humorystyczny), Nowoje 
Wremis, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 


Wide Worid Magazine, Cassel's Ma- | hr. 


gazias, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 
8ekożowskiego 
Biuro dzienników, czeacziszo 


Lwów, Pasaż Kausmana 3. 


ETANGUZKĄ otwierając szkołę, przyjmuje 
U j_dzieci w godzinach porannych. 
Zgłoszenia: Iiaurencya Demec, ul. Ko- 
chanowskiego Nr. 32 B. 


mwrwzziaz. 


a PA 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9 stycznia 1907. 


Hotel George'a, 


PP. S. hr. Piniński z Grzymałowa, S. 
Stadnicki z Krakowa, M. Chłapowski z Po- 
znamia, M. Matuszewski z Drohobycza, M, 
(iottwohl z Dzikowa. 


Hotel Imperial. 

PP. E. hr. Starzeński z Podgórza J. 
Męciński z Partyna, S. Urbański z War- 
szawy, W. Słotwinski z Rossyi, R. Preiss 
z Bolechowa. 


Hotel Europej ski. 


PP. A. 'Theodorowicz z Żukowa, $. 
chert z Rozważa, Ks. Leon Pastor z 
Biecza. 


CENNIK Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą ządają Koronowa waluta. płacą żądają 
RA SP ; Losy z roku 1854 po 250 zł. xek. 3'2 pr. —— —— Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . 18%— 195— 
iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, „  „ 1860po500zł. w.a kpr. 14810 15210 E. Obligacye indemnizaeyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 4885 50-85 
pia © ©... 20M R n » 1860 po 100 zł. 4 pr. 20750 21150 | Kroacyi i Slawonii 94— —:— | Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 2635 2835 
Lwów, dnia Y stycznia płacą żądają nn n 1864 po 100 zł. 254— 258— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9295 93:95 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 66-—  70— 
i walutą koron 5 n „ 1864 po 50 zł. . . 25% — 258:— F.i bli żel Salmas40 ze mok... a 220 POJ0= 
I. Akcye za sztukę. KE hK h| | Listy zast. domen państ.po120zł.5pr. 291-- 294— RÓ se pe PFARA To Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.. —— —— 
A S Poż. reg. Dunaju z r. 187 5 pr. 10350 10450 
Danin hip gu Pad ro 565 —|575 —| | B. Dług państwa szyi w Radzie państwa | poż. EA Bukowiny r JB dow pag K. Akcye banków (za sztukę). 
anku gal. dla han rzem. zeni h krajów kor ch). e 5 „= j 
po zł. 260 (400 kor). . . . | 9o —|100 — ZE PZ l AGE E a ik M PE | TO A 28950 29050 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 i us ya a p a wolna od poda A nee za 100 zł. 5 pr. oo ooa 10070 101-70 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3820— 3840- — 
zł. w. a. w AE (00 A 556 —|561 — ak ŚR: = wali w aa Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9480 95:30 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 63575 63675 
Fabryki wagonów w Sano pree z odatku 4 pr. . . . . 9655 9675 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9150 9850 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 168— 164:— 
f m = 5 IEC JOW Mo str. tow. esk. OŁ o 55— 558 — 
R aaa Eie elekt} 350 —|400 — pocas $ oik ° Pożyczka mi Lwo 1896 Dapo a u w 400 k 555 558 
om wrak ; ; C. Obligacye kolejowe. 4Kpr.. « « « 2 2.» « « « . 9850 94 | Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 566— 510 — 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — e UAG Ma s GE GG S (36 ko: A „ dla han.i przem. 200zł. 95— 102— 
KI. Listy zastawne za 100 kor Kol. Arcyks, Albrechta za 100zł.£pr. 96:30 9730 ron) 4 pr. . « a a 2 +. a  —— —— |Banku dla krajów koronnych 200 zł. 408— 409 -— 
M A "8 Kol. Cesarz. Elžbiety w złocie wolne 1260 li:go | PoŻ. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10450 11050 | » Austro-węg. 1400 kor. . . . 1769 — 1779 — 
Banku h. g.5 pr. w.a.wyl.zi0pr. *% |109 60110 30] | p OU AI Zi- $ pr. + ii © | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18375 18475 |,» Związku (Unionbank) 200 zł. 538075 53179 
inpr., los WBD. * |90—| 99 zoj | Sol, Ces. Elžbiety za 1200 zł. mk ap Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238:— 23850 
n B A 4 pre. „601. po200k. © | 94 30| 95 — CU 4 dą A 465— 4v — G. Listy eamm Die hipot. i listy dłużne Ziynosteńska banka-100 zł. . -. 23950 24025 
„ kraj b AN E || pdódał. Bi pr z 4 06 c jay 1950. 12080 | p zlo-Auste e aa 4 ; p L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych 
ń n Adel Dras È ol. Kar udw ZA. A HU -yan 5 ; AD a A TEOR 
Tow kred- gal. oig pr. (WIE, 96 50] — —| | _ (ostemp. akcye) . p... 9680 9730 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4pr. 95-- 9570 | Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4%0— 460 — 
Er lie sek. Syr 78 Kol. Arcyka. Rudolfa gr wal. koron. E aae obl. prem. z r. E a 270.50 276-50 aaa oa 200 a. na 424 — 
à ; ; i R ; o atku ie NE i n nom + == —— Kolei półn. ces. Ferd. . mk. —: = 
los w 4l’ lat. . . - © + a 96 50] — — E | P À Bukow zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-— 102:— | Kol. Dow B (ake. pierw.) 200 zł. Ro a 
4 pr. los w 56 lat. m | 94 40| 95 10 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). RR $ pr. ee 97:— | „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 554— 558 — 
à 100 kor. e | i ; "bor. 105: „—-— | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110— —— Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

e Wo jk m. tor mawiać ida 0 OR JD OSADA WE a 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 98 —| 98 70| | Kol. Czeskiej zach. za 350 1000 i „SRA m q ŚW gę 3460 9560 | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 995-— 1005-— 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. „ng |101 —|101 70 5000 zł. 4 pr. I" Pa 2. Ga Gal. Tow. kred. ziem. A lo A a p~ ka 
Komunalne Ban. kr. a ma a P E a Kol. 23 emiss. z r. 1895 za 400 Ba 6 SAO OR ac ae R T W. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 

n e n lap. - N 2 24 NSE. z i PA R. Boi zc * 
S „ on kpr. (% em.) © | 93 60| 94 50 l : Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi „= | Tow. kopalń węgła w Brfx 100 zł. 720— 722 
Kol. lokalne dito"4 pr... . - 2 | 68 30 94 50 KH y pre. Aata 9140 86-69 dka org + 100% 10125 aR karpackie nalk tow. 600 kor. GA8_ D48 E 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. Kol. północnej wes. Ferdynanda €m. Banku krajowego oblig. komun. 3 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 59825 59925 
P J y ; 1 ; : ć 
09 EA a a 95 —| 95 Go] | z r. 1887, & pre. (sr). . . . . 9160 9860 | Emisya 42 lat £s Pr. napon 9840 10040 | Prag, tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2895:— 2405: — 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . 92 —| 92 79| | Kol. północnej ces. WAN m Banku kr. losy 57%, | za 200 k. 4 pr. 93:75 9405 | Schodniey 500 kor. soo, „, BI A 
3. 6 n 4 konwen. . 3 —) 93 70 z r. 1887, 4 pre. . . . . . « 97-70 9870 Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. A 97:45 o Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 403— 405 — 
"m Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Do 6 „ 50 lat w.«.ś4pr. 9680 9930 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 343— 246 -— 
o EUN r z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 98— 9850 H. Obligacje z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 —|100 —| | Kol. po oi ces. Ferdynanda em. e za 100 zł. nom. N Weksle. 
zm 180% pre. MB. - 6.00 6 8:60 $ ; : 
V. Monety. ee | eeg. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— m =- 
| | po: 2 1898 4 śrć e SA E 9760 9860| 10.000 m. 4 pr.. . . . - . . 110— 11— |Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24112'a 2418714 
Dukat cesarski. . . U-22) 11 3014] mok vółnocjć| es. Ferdynanda am Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.1886pr. 112— 113— | Paryż za 100 franków. . . .  9587:/,  96-02'/, 
20 frankówka . . . - » - . 19 06| 19 25 ed 1904 A 4 y ` 9%:80 9860 | Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1584 Petersburg za 100 rubii5%/ pr. 252— 263 — 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — Kol bikówima SĄ lokalne A 406 z za 800 zł. . . . . . . . . . 8950 90-50 | Niemieckie banki . . . . . 11762, DY 821/ą 
ah „papierowych |251 —|253 —| | "kor. 4 pr ) J 9595 9743 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 95:85  26— 
100 marek niemieckich . 117 401116 10| | gol. lie. NB Lutsia 67 91-35 98-35 zł 4pr. - - «  « « . . . 9670 9670 | Franeuskie banki ama Sa 
3 Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— Szwajcarskie banki . 95-45 25 60 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 1894 4 pr.. . . . . . . . . 86.60 97.60 | Weg. gal. kol.em.1870za200zł.5pr. 10085 101-80 O dWaluty 
Dnia 7 stycznia 1908. Kol. Areri RZE r T n on m mn 1830 »  %pr. 9975 —— 5 i 
j gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11850 —— k ukat cesarski AS a oa E 11:41 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają dz 5 $ R J. Losy (za sztukę). Austr-węg. 8 guld. złota monata —- ba == 

Jednolity dług państwa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2090 2290 | 20-frankówka . . . . . . . 1934 18:17 
maj-listopad Kuciak 0 96 69 | Weg. złota renta za kj > i ie F AYO? ale hgadl. i papd. 451:— 451— Tonga a a e a E) 25 56 
styczeń-lipiec . 2270.10 2720207 70:00 E w wal. kor. 4 pr. 9335 935 iary zł. m. K.. . . . . . . 1546— 160:— | Rossyjski półimperyał . . . . —'— —— 

jatekos dług państwa w srebrze p obi. pr. "regul. Cisy 4 pre. . 14% — 146— | Pożyczka miasta Insbruku 36 zł. ——  —-— | Niem. kania ot za 106 marek . 11765 11735 
luty-sierpień . v © 0 owe © tdci. a „ poż. prem. za 100 zł. (260 kor.) 18875 19275 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 9650 10450 | Włoskie bamknoty za 100-lir. . 95:90 26 10 
kwiecień-naździernik . 9830 98:50 ILA »  „ 502} (300 kor.) 1883-75 19275 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 62— 68 — | Ruble. +* RSLENIE T51L REPAIR 
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Licytacye 
(11129 2—3)) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
tul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednte) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 stycznia 1908 od 10 do 12 
godz.: towary galanteryjne, meble i 
sprzęty domowe. 

Wtorek 14 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 

h fortepian, meble, obrazy, kosztowności. 

Środa 15 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Czwartek 16 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian. 

Piatek 17 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian. 

Sobota 18 stycznia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 


być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1907. 


L. ez. E. 666/7 (4) (181 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Jaworowie przez pełnomocnika adwokata 


dr. Marynowskiego odbędzie się dnia 20 
stycznia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 licytacya połowy realności whi. 112 ks. 
gr. gm. Kobylnica wołoska Michała Pocho- 
daj własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 723 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 482 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 20 listopada 1907. 


L. cz. E. 11974 (5) (179) 
Na żądanie Michała Kubarycza Ho- 
szowskiego syna Mikołaja odbędzie się dnia 
18 stycznia 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 w Bolechowie licytacya realności 
objętej whl. 91 ks. gr. gm. Stańkowee. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 998 kor. 

Najniższa cena wynosi 665 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunkilicytacyjne i odnoszące się do tej 


nieruchamości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.) 


5 sądu tutejszego w głównym budynku licy- 
tacya realności whl. 120 gminy Oskrzesińce 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | obejmującej pr. bud. 84 wraz z budynkami, 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej | oraz 12 parcel grunt. oznaczających grunta 


wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 10 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1826/7 (8) (139) 
Dnia 20 stycznia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze nr. 


orne i łaki oraz przynależności, jak drzewa 
owocowe i ogrodzenie, ocenionej na 8577 
kor. i pół realności whl. 408 tejże gminy 
obejmującej pr. gr. 1969 ocenionej na 400 
koron. 

Cena najniższej oferty wynosi co do 
realności whl. 120 — 5718 kor, a co do 
połowy whl. 408 — 266 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 5 grudnia 1907. 


L. cz. E. 6520/7 (4) (198) į sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

(xalicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

odbędzie się dnia 20 stycznia 1908 o godz. | sądu zamieszkałego. 

10,przed południem w sądzie niżej wymie- C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

nionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licy- Dolina, dnia 16 grudnia 1907. 

tacya realności objętej whl. 311 ks. gr. gm. SE 


kat. Ditkowee obejmującej pgr. 1. 372/1 i 
Konkursa. 


373/1. 
(109 3—3) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 9600 kor. 
_„_, Najniższa cena wynosi 6400 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do Konkuers. 
skutku. Celem obsadzenia po jednej posadzie 
Warunki licytacyjne, które się niniej-| adjunkta sądowego przy sądzie krajowym 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej| 1) w Krakowie oraz przy sądach powiato- 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | wych, 2) w Krzeszowicach, 8) w Niepołomi- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | cach, 4) w Kętach, 5) w Myślenicach, 6) w 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | Żmigrodzie, 7) w Dukli, 8) w Krośnie, 9) w 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, | Starym Sączu, 10) w Sokołowie rozpisuje się 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. | konkurs z terminem do 25 stycznia 1908. 
Podania o powyższe lub przy innych 


„1Akle prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy į; sądach opróżnić się mogące posady adjunk- 
tów sądowych wnosić należy w przepisanej 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | drodze służbowej do Prezydyum Sądu ad 1, 
218 krajowego w Krakowie, ad 4i 5 obwo- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
dowego w Wadowicach, ad 6, 7 i 8 obwodo- 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. wego w Jaśle, ad 9 obwodowego w Nowym 
a Te osoby, dla których jakie prawa lub | Sączu, ad 10 obwodowego w Rzeszowie. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Prezydyum Sądu wyższego. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Kraków, 8 stycznia 1908. 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Kom Eu r s. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Celem obsadzenia posady radey sądu 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | krajowego przy sądzie obwodowym w Rze- 
sądu zamieszkałego. szowie ewentnalnie przy innym sądzie kole- 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. gialnzm I. instancyi rozpisuje się konkurs 
Tarnopol, dnia 3 grudnia 1907. z terminem do 25 stycznia 1908. 
R). MM Kompetenci winni wnieść należycie udo- 
kumentowane podania w przepisanej drodze 
L. cz. E. 4029,7 (15) (11066) 


służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
Na żądanie Berla Szapiry i Abrahama 


m. w Rzeszowie. 

1 elngenbauma odbędzie się dnia 22 stycznia Prezydyum Sądu wyższego. 

08 o godzinie 10 przed południem w są- Kraków, 3 stycznia 1908. 

dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27 w 

Tarnopolu licytacya realności objętėj whl. = 

0127 ks. gm. kat. Tarnopol obejmującej plac | Prez. 3058 (4/7) (11064 3--3) 

budowlany ze zbudowaną na takowej stajnią, Konkurs. 

budką, Wychodkami i ogrodzeniem. i Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

; Nieruchomość ta wystawiona na liey- {jest do obsadzenia posada starszego naczel- 

acyę jest oceniona na 2885 kor. 70 hal. nika kancelaryi w IX randze. 

a Najniższa cena wynosi 1417 kor. 85 Podania o powyższą lub przy inym są- 

do o W tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | dzie kolegialnym opróżnić się mogącą posadę 
Skutku, | 4 ; >. ... (starszych naczelników kancelaryi wnosić na- 

p Warunki licytacyjne, które się niniej- | leży do 23 stycznia 1908 do Prezydyum Sądu 

*zem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- obwodowego w Wadowicach. 

chomosci dokumenta (wyciąg tabularny, wy- C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 

cag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) Wadowice, dnia 27 grudnia 1907. 

moze każdy, mający chęć kupienia, przej- 

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie org 2 

mżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

; akie prawa, wobec których niniejsza 

licytacyą byłaby niedopuszczalną, należy 


L. 71/8 


| 718 110 3—3) 


L. 5029 (11090 2—3) 
Konkurs. 


W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 


7 


dzie ostatecznie ich przyjęcie na kurs dre- 
i narski. 

Nauka teorytyczna odbywać się bedzie 
na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 
1 grudnia do końca marca. 

W ciągu czteromiesięcznej nauki teore- 
tycznej otrzymają uczniowie stypendyum mie- 
sięczne w kwocie (50) koron; przy robotach 
zaś w polu pobierać będą wynagrodzenie od 
właścicieli gruntów, u których będą zatru- 
dnieni przy robotach melioracyjnych. 

Starający się o przyjęcie na kurs, winni 
najdalej do końca lutego 1908 wnieść do Wy- 
działu krajowego we Lwowie podanie, które 


mają sami ułożyć i własnoręcznie napisać, | 


oraz wykazać się: 

1) że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkołę ludową, 

2) że władają w mowie i piśmie języ- 
kiem polskim, 

3) że ukończyli przynajmniej l5ty a nie 
przekroczyli 50go roku życia, 

4) że są zdrowi i silnej budowy ciała, 

5) że zachowanie się ich było moralne 
i nienaganne, 

6) wreszcie na wypadek niepełnoletno- 
ści, że rodzice lub opiekunowie zezwalają im 
na wybór tego zawodu. 

Nadto kandydaci ubiegający się o przy- 
jęcie na kurs powinni podać, czy są żona- 
tymi lub bezżennymi, oraz przedstawić dekla- 
racyę, mocą której zobowiążą się po ukoń- 
czeniu kursu poświęcić się przez lat dziesięć 
służbie krajowej w charakterze dozoreów dre- 
narskich. 

Wysłużeni podoficerowie e. k. korpusów 
technicznych (artyleryi i pionierów), którzy 
wykażą się dobrą listą kwalifikacyjna, oraz 
w ogólności podoficerowie i ci, którzy odbyli 
służbę wojskową, mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 18 grudnia 1907. 


L. 3608 
Konkurs. 

Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 
z 18 grudnia 1907 L. 125921/07 ogłasza się 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Maryampolu. 

Do posady tej przywiązana roczna płaca 
1000 koron i roczny ryczałt na podróże 600 
koron. 

Podania o posadę należy wnieść do Wy- 
działu powiatowego w Stanisławowie do 15 
lutego 19058. 

Kwalifikacye wymagane od kompeten- 
tów ustawą sanitarną i instrukcyą należy udo- 
wodnić dokumentami. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Stanisławów, dnia 4 stycznia 1908. 


(172 1—3) 


Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora pana Józefa Feliksa w Gli- 
niku dolnym. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 9 grudnia 1907. 


L. cz. Cw. 4313/7 (2) 
Ed 


(26) 


Przeciw Mikołaj Św Daszkiewiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do ce. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Herscha Kiwetza w Skałacie po- 
zew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 25 października 190% Gw. 
4315/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Mikołaja Daszkiewicza usta- 
nawia się pana adw. dra Michała Landaua 
w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z miejsea pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Tarnopol, dnia 14 listopada 1907. 


L. ez. ©. 148 i 144/7 (1) (183) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Jakóbowi Stallerowi z Rostoki 
wniósł Salamon Orbach z Brzeska dwa po- 
zwy o 828 kor. 79 hal. i 1000 kor. zpn. 

Na skutek tych pozwów wyznaczono 
audyencyę na dzień 28 stycznia 1908 o 9 
rano Nr. b. 16. 

Kuratorem Jakuba Stallera ustanowiono 
Wojciecha Sieńskiego wójta z Rostoki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, 28 grudnia 1907. 


L. cz. Ów. 1764/7 (2) 
Ed 


(30) 


Przeciw Wasylowi Buławskiemu z Ho- 
dowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostały do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Zborowie pozew o 590 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 12 listopada 1907 1. cz. 
Ów. 17647 (1). 

Celem strzeżenia praw Wasyla Buław- 
skiego ustanawia się pana dra Kidelberga 
adwokata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wasyla 
Buławskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


10 grudnia 1907 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego 
w Jaworowie. 

Ubiegający się tę posadę winni wy- 
kazać: 

1) nieprzekroczony 40 rok życia, 

2) obywatelstwo austryackie, 

3) ukończenie studyów weterynaryjnych. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie na rok jeden z płacą roczną 1000 
koron, a po jednorocznej zadowalającej służbie 
nastąpić może stabilizacya. 


Złoczów, dnia 30 listopada 1907. 


L. cz. Cw. 1430/7 (5) 
Edyk 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 144.840/XI (125 1—2) 
Obwieszezenie. 

W rejestrze A.) kas zapomogowych, pro- 
wadzonym w c. k. Namiestnictwie, została 
wpisana z dniem 1 stycznia 1908 zarejestro- 
wana kasa zapomogowa „Kaufmännische Kran- 
kenkasse in Drohobycz, registrierte Hilfs- 
kasse* w Drohobyczu. 

Celem tej kasy jest wspieranie człon- 


(29) 
t. 

Przeciw Mykiecie Jakimów z Sokołowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Kasę pożyeczkową w Glinia- 
nach pozew o 274 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty 8 października 1907 1. ez. Ów. 


Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Magistratu w Jaworowie do 
końca lutego 1908. 

Magistrat miasta. 

Jaworów, dnia 20 grudnia 1907. 


Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 6 grudnia 1907. 


ków swoich podczas ehoroby i zabezpiecze- 
nie im na wypadek śmierci odprawy pienię- 
żnej na koszta pogrzebu. 

Jako pierwszy zarząd kasy funkcyonują: 
Kalman Lówenthal, jako przewodniczący a 
Mojżesz Abraham Seemann, Abraham Lówen- 


1430/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Mykiety Jaki- 
mowa ustanawia się pana Wichańskiego adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie My- 
kietę Jakimowa w rzeczonej sprawie na jego 


É. cz. E. 3986/7 (4)! (154) 
. Na żądanie Izaaka Langera odbędzie 
się dnia 21 stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
lurze Nr. 3 lieytacya realności whi. 791 
Na 8r. gm. Wełdzirz objętej zobowiązanego 
ykoły Jacyszyna syna Józefa własnej wraz 
Z Przynależnościami, składającemi się z ogro- 
zenia 1 drzew i owocowych. 
ł Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
Jest oceniona na 5892 kor., przynależności 
Zas na 103 kor. 
M Najniższa cena wa 3996 kor. 67 
- poniżej tej rzedaż nie przyjdzi 
0 skutku. E” sę 
= „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
GJ meruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
ma i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
ma, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 
| „Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
at terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
e ma, B co do samej nieruchmości 
R, Joy być już ze skutkiem podno 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
CIĘZAIY na powyższej i hokości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


CC PAZ a CY PA nn OD TYDZ ZY ZZ ZZOZ TA ZĘ NZ OAZA a R ROT Z a a e 


Burmistrz. 


Prez. 29640 (173 1—2) 
Kom kaus: 

Odnośnie do konkursu w Nr. 5 „Gazety 
Lwowskiej* ogłoszonego zawiadamia się, że 
konkurs na posadę radey wyższego sądu kra- 
jowego przy sądzie krajowym we Lwowie z 
dniem 51 stycznia 1908 upływa. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1907. 


LW. 123.414 07 
Ogłoszenie. 

Wydział krajowy postanowił otworzyć 
z dniem 1 grudnia 1908 przy krajowem biu- 
rze melioracyjnem we Lwowie nowy dwu- 
letni kurs praktyczny dozoreów drenarskich. 

Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1 
kwietnia do końca listopada 1908 roku bedą 
zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotnicy, 
a przy robotach okażą nietylko pilność i chęć 
do pracy, lecz nabędą wprawy w wykony- 
waniu drenowania t. j. w kopaniu rowków 
drenowych i układaniu drenów. 

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci 
mają złożyć egzamin wstępny z języka pol- 
skiego i rachunków, a od wyniku tego egza- 
minu, jakoteż okazanego postępu w praktyce 
drenarskiej i zupełnie odpowiedniego zacho- 
wania się w czasie tej praktyki zależeć bę- 


(10954 1—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 6 z dnia 10 stycznia 1908. 


thal, Leon Turnheim, Abraham Dienstag, 
Heilech Weinfeld, Izrael Mendel Wilf, Fei- 
wel Sternbach i Max Begleiter wszyscy w 
Drohobyczi jako członkowie zarządu. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 1 stycznia 1908. 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 grudnia 1907. 


Prez. 4783 (18 P/T) (15 1—3) 

Jego Excelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej z dniem 3 lutego 1908 o 


IDa Gao Ob LEGO) (203) 
Ed : 

Przeciw Klemensowi i Marcinowi Bą- 
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj- | wniesiony został do c. k. powiatowego w 
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych | Bieczu przez Maryanną Macior pozew o wła- 
na rok 1908 przy tutejszym e. k. sądzie ob- | sność realności lwh. 149 gminy Rzepiennik 
wodowym w Stanisławowie przewodniczącym | biskupi. 
sądów przysięgłych: e. k. radcę Dworu jako | Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Prezydenta sądu obwodowego dr Adolfa Sa-i dyeneyę na dzień 17 stycznia 1908 godzina 
hanka a zastępcami przewodniczącego Wice- | 9 przed południem. 
prezydenta e. k. sądu obwodowego Joachima Celem strzeżenia praw powyżwymie- 
Łysiaka, radcę wyższego sądu krajowego i nionego ustanawiasię pana adw. Klemensie- 
Spirydyona Aleksiewicza, tudzież radców sądu | wicza w Bieczu kuratorem. l 
krajowego Józefa Lechickiego, Apolinarego | Tenże kurator zastępować będzie po- 
Ebenbergera, Józefa Karanowicza, Teofila | zwanego w rzeczonej sprawie na ich koszt 
Gielitowicza, dr. Bohdana Krynickiego i An- li niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
toniego Jana Sehneidra. nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 28 grudnia 1907. Biecz, dnia 8 stycznia 1908. 


(38) | L. cz. O. III. 296:7 (2) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Kwaśniakowi i Julii z 
Hojdów Slazykowej, których miejsce pobytu 


Lt. 504/7 

Piotrowi Qałązcee ma być doręczoną 
uchwała hipoteczna z dnia 1 marca 1907! 
Lt. 212/%. 


(205) 


jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu į 
powiatowego w Limanowej przez Tomasza Po- | 
rębę pozew o własność parcel grt. lk. 505/1 
506/1, 617, pbud. 25, połowy parcel 617, 
618, 1628/5, 1628/12 w Stopnicach kró- 
lewskich. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 6 lutego 1908 o godz. 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych osób ustanawia się pana dra adw. Ka- 
rola Młodzika w Limanowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 19 grudnia 1907. 


Kuratele. 


L. ez. P. 140/6 (10500 1—3) 


Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Seldy z Til- 
lingerów Singer w Kossowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Altera Krä- 
"mera s. Jossła w Kossowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kossów, dnia 18 maja 1906. 

L. ez. P. 48,7 (1) (10522 1—3) 
Edykt. 

Iwan Kamiński;rolnik w Pobereżu uznany 
został za marnotrawcę a kuratorem jego u- 
stanowiono Antoniego Jakimiszyna gospo- 
darza w Pobereżu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Zurawno, dnia 10 kwietnia 1907. 

L. cz. L. V. 10/7 (4) (10816 1—3) 

Tymka Murawskiego syna Wasyla z Tu- 
rynki uznaje się marnotraweą. 


Kuratorem dla niego ustanawia się Wa- 
syla Kupiekiego z Turynki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zółkiew, dnia 7 listopada 1907. 


e. cz. P. ASM (3) (10808 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Jełenę z 
z Demczuków Tamczuk w Trofanowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Lesia Tom- 
ezuka w Trofanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Gwoździec, dnia 20 września 1907. 


L. cz. L. 10/6 (10) (10802 1—5) 
Ołexa Koruc z Odrzechowy uznany umy- 
słowo cborym, kuratorem jego ustanowiony 
Andrzej Królicki z Odrzechowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 20 listopada 1907. 


L. cz. P. 287/7 (8) 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Brzeżanach u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą z dnia 
5 października 1907 L. ez. Ne. IV 445/7 (4) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Maryą Biłan zam. 
Bycz w Dryszczowie z powodu stwierdzonej 
przez sąd choroby umysłowej a kuratorem 
ustanawia Dmytra Bycza w Dryszczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 14 października 1907. 


(10312) 


L. cz. P. 242/7 (11) (10370) 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Maryę Mu- 
cha w Przyłęku. 

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Mu- 
chę w Przyłęku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 13 listopada 1907. 


L. cz. 188;7 (7) (10470) 
Za marnotrawnego uznano Walentego 
Rymarza z Woli Komborskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Prajsnara w Woli Komborskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 11 listopada 1907. 


Amortyzacye. 


6 m m is E (10796 a 
| 


Jakóba 


Amortisierung. 
Auf Ansuchen des Moses Engländer 
Kaufmann in Neu Sandez wird das Verfah- i 
ren zur Amortisierung der nachstehenden | 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- | 
ratenen in Buda-Pest am 9 September 1598 
ausgestellten Polizzen der ersten ungarischen 
allgemeinen Assecuranz Gesellschaft in Bu- 
dapest Nr. 123792 und Nr. 1238798 ein- 
geleitet. 
Der Inhaber dieser Polizzen wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr getrend zu machen, widrigens diesel- 
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hen nach Verlauf dieser Frist für unwink- 
sam erklärt würden. 
K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV. 
Neu Sandez, am 3 December 1907. 


L. cz. T. 88/7 (2) (10524 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jenty Eskreis, handlarki 
we Lwowie przez adw. dra Laua wdraża się 
postępowanie eelem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej gal. Kasy oszeżędności 
Nr. 153.987 na kwotę 62 kor. 27 hal. i na 
imię Jenty Eskreis opiewajacej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w, ciągu sześciu miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 


wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za niestniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. T. 45/99 (26) (10523 3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
„ Ponieważ w tus. uchwale z dnia 18 lipca 
1907 T. 48/99 (25) wdrażająeej postępowa- 
nie amortyzacyjne na wniosek Jadwigi Ku- 
łaczkowskiej odnośnie do 4 pre. listu za- 
stawnego gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Nr. 3495 Ser. II na 10.000 kor., 
nie nuwidoczniono przez pomyłkę terminu 
edyktalnego i edykt w „Gazecie Lwowskiej“ 
dotąd ogłoszonym, ani też na tablicy sądowej 
dotąd przybitym nie został, przeto uzupeł- 
niając rzeczoną uchwałę wydajemy ponowną 
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Da 


Uchwałę: 

Na wniosek Jadwigi Kułaczkowskiej i tow. 

prostując tus. uchwałę z dnia 1 kwietnia 1901 

| L. cz. T. 48 99 (5) wdraża się postępowanie ce- 
= amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
ców zagubionego dniem 30 czerwca 1906 wy- 
losowanego 4 pre. listu zastawnego gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego Nr. 3495 
Ser. II na 10.000 kor. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
że swojemi prawami w ciągu trzech lat, li- 
cząc od dnia 30 czerwca 1906, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaSo- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 listopada 1907. 
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Pociąg | Pociąg 
posp. | osob. De Z WWO WE I posp. Że lwow m 
Na dworzec główny : | odch. o Z dworca głównego: 
 Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 2:45 4 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
dina, Serethu i Suczawy. ; k bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlstadu, 4 do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), ; łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). i Suczawy, Dorny Watry. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, H do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi), Ôświęcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), | Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, G nieza, Chabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Chyrowa (p. Przemyśl) ; RY t Oświęcima. 
Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. im 00 | do Sambora, Sianek. 
= | z Rawy ruskiej, Sokala. — 6-10 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
| — 720 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmezó, Czortkowa, MNowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
1:25 | 2 Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opuwy, Krakowa, R ezawy, Dorna Watra. 
l Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. —- 6:12 f do Rawy ruskiej, Sokala. 

— 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kalusza. — 6:20 f do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

— 800 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

— 805 | z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Kolo- = 6:58 | do Jaworowa, 
myi, Stanisławowa, Halieza, Chodorowa. 7:30 g do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

EA 8-22 | z Jaworowa. 8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

8:55 | — {z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Uhyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 

— 945 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Piaszów), Sa- — | 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

— |1005 | z Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórózmezó. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 

— (14030 | z Sianek, Sambora. liczki, Oświęciima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 

— |1150| z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wł.). 

— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Fusiatyna, Potutor, Zbaraża. — 905 f do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 

— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

= 110 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. = 9:20 i do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 

180 = a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kawlsbadu, Pragi), | i święta rz. kat.), Katusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa. Rytaenowa, Iwonicza, ł Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. i 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). i — |1045 t śo Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

= 1-55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- | — |1105 f do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 155 | — |do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósmezó, 

216 — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosieliey. 

2:25 | — [z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, | 217 | — j do Podwożoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berkometu, Su- SA Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
czawy. madowa. 

— 3-51 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, = 2:36 | do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Borysławia. — 225 | do Kołomyi, Zydaczowa. 
= 8-55 | z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowiec. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
4:50 | z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 
— | 5005 z Jaworowa. — | 405 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
a 5:25 E z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — 430 | do Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 
| AŻ 15 feby, Koemyrzowa, kę © Tarnów), Mielca | — > do Stanisławowa. 
(p. Debicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. T A 4 Taa A SR AA 
= 5:40 | Z Podval iey (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, R i aa an a PORI Warszawy), Orłowa, 
" i Z. 7 Te A 7 alowa h 5 a! , . 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, QGraymnałowa. ; A do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kařusza. 
|” — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | 4 do Jaworowa. 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 j do Pe wołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
września wł.), Orłowa (od I; czerwca do 15 wrzesnia wł.). do ednia, Warszəwy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
N. Sacza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, i Sącza, Koszyce, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. $ do Rawy ruskiej, Sokala. 


| 
[ 


Z Janowa (od 1 maje do 30 września wł. codziennie) 1'15- po połudn. i 925 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele 1 rz. k. święta) 10:20 


Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 
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Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czorikowa, Körösmösö, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


N 


N 


N 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 325, 530 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 228, 345, 545, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 18:41 po 


ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 146 


po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 


10:05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 


i rz. k. świąta, zus od 1 czerwca do 81 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór 


wieczór. 
wieczór. 


wieczór. 


| Na dworzec „Podzamcze: 


7.01 I Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Poiutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa. 
515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 

| szezyk, Skały, Iwamia pustego, ilusiatyna, Brodów, Grzy- 

małowa. 

j Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, {wania pustego, Sxały, Husiatyna, Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjn2 e k. kolai państwowych, wl. Krasiekich l, A drzwi ue §7 w dnia powamdpie o2 gada. B rano do 3 po południu, w niedziela i święta zań od godz. 


8 rano do 12 w południa. 


Do Rawy ruskiej 1635 w nocy (każdej niedzieli). 

Vo Janowa (ol 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 335 po połndn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. K. 

święta) 1-38 po połudn. 

Do Szczerea 10-45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 

kat. święta). 

Do Lubienia 3:10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
` święta) . 


2:32 


ołud 


święta) 8:05 rano; (od 5 do 81 maja i od 1 do 29 września w niedziele 


ZA 


11155 
11:30 


Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 
lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
j Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarnó- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
ae Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


KO 


niu; i (od 1 czerwea do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 


x. świeta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8:84 wieczór. 


OREDO JET, EYE TTC EK R 


| Z dworca „Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece, Husia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 

Podwołoczysk. 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


` 


i Q: pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 

na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 

glem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 

zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


+ 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 

i po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


„ Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawi zując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 


amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


W roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymonta 


. „sLato* 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci 


Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- Q A DD 
mówionych utworów nowelistycznych U ABR 


rT 
BAAŻA 


Henryka Siemkiewicza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDANSKU“ 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


ZAPOLSKIEJ. | BOLESLAW PRUS szeznc będzie 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


SERC ŻOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH‘ 


i cykl nowel. 


Kroniki Troinoi * Zza iż" 


Na rok przysziy zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Iustro- 
wany* nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
„polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


twarzać będzie w artykułach, felieto::ach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracy! do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


| gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


MY bezpłatnym dodatku powieściewym drukować będziemy niezmiernie interesującą 
powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


99 ET A ENT O LD 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


ICEY CIALA“ 


e Premium „Tygodnika lllistrowanego”. 


Rewolucyonista*. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
| torzy kwartalni Tygodnika Ilustro- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
ułatwienia nowym pre- |w 4 seryach. Pierwszych 5 seryi po 13 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 740 bez 


pr 
Wielkie wyjatk 
elkie wyjątkow 
W celu u . . . : aż 5 s ra o e p e 
ANIE pamiętnienia zbliżającej się pięć A K k . 
kC rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- ntoniego amiens iego:. 
rowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- | 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- Ja ; 
nalne premium. A Bgg 
Będzie to prze RP A b B 
e ze U pyszny, wstrząsający potęgą EO 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 99 
Re ten, składający się z dziesięciu obrazów i Wy marte miasto 
| ESI, nadającej charakter całemu wyda- Propaganda 
wol dk ilustrowanej okładki, „osnuł poeta- Grybun uliczny 
A na tragicznych wydarzeniach ostatnich Wiec dzieci 
kc - lat. Lata owe, tak krwawo zapisane A A 
R naszem i w pamięci, opromieniła jednak Walki brałobójcze 
jak dzi nadzieją lepszej przyszłości. Kiedyś, Szpieg 
mieńc genialne utwory Grottgera, cykl Ka- rauningi 
do e s 1 będzie dokumentem artystycznym g 
panie ge w której żyjemy, epoki pełnej szar- omba 
mi a lucha, ponurej, rozświetlanej błyska- dwiedziny więżniów 
b a unow i przeczuciem delekiej jeszcze, | po Ł5 latach 
E uee TY w to całą mocą duszy — A x 3 
Na © E aa zm „DUCH - REWOLUGYGNISTA" w naj- 
jące: EEE następ przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 
Nadto obniżyligm. , 
KI yliśmy prawie do połowy cen 
RE A wydanych w latach PAOI dla 
’ 81 tomen z Mpletowania sobie całości: 
> w Sieńkiewiczą z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 18 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


ułówna ekspedycja „TYGODNIKA TLUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Hausmanas. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokolowrskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki 
Prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA'. 


We LWOWIĘ: poartalnie kor. 6-80 w Głaliecyi i Buko- Kwartalnie . kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
DAE, » 18:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . . „ 1440 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
lg » 80:20 pocztową Rocznie . . . . . „ 28:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Ta 


Oświadczam niniejszem, że zwinałem PZY ul Zat trego 1. 12 Wykonuje WSZELKIE KLISZE na cynku i miedzi dla 
zakład fotograficzny przy ul. Koper- z pism ilustrowanych, cenników, katalogów, plakatów, wi- 


A od firma ) 
nika I. 8 i otworzylem WET 2! Fugi dokówek i t. p. 
wa e sM Ty meel cddana Bad wykzonuja 


M ATI 1, 
Zakład art. cynkograńczny PAK 0 MUN 5% h 


ETA OT TE ZNAKI ZIZI 1 DAS 


dei majstaemmai ej, ta mio 1 egobło. 


je ZUZTE 
M mer E A T EE 


Aea I 


n Sy. R B- zo CI ji 'angtrslae 
W O: ZE | OGRZEWANIE: 


dia miast, gmin, SZ. fakryk, ogrodów, Ra n h pała prywatnych i t. d. mazelkich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEŃN. Ustawianie pomp. Instalacye i FAZ ESJN SE LADE 
domowe z kiozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


peoojaktują i Z t> z 
Iniyniesr LocnaTa Fotesh i Ska, BTSO W, Uh Kolejowa 18. 


Najlepsza referencye z dotychczas data OP. zo) rysy bezpłatnie. 
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ERO DAE IAA. uzy: 
ETERS E EEA E O 


C a EO 
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gł GARDI SROBA DZIECINNAĆ* 
a 7 K 35 < 
rolio npgiogzonia |: Ea CR darm: 6 i i Jedyny polski Żasi mód dls dzieci z dedat «mi: 
cipe isra (A dy ł Praktyczna gospodpęni', „Dla młodzieży, Kącik dla dzieci“, „Dodatek Hteraoki 
dla dzieek'* wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 
W na ly | $ nakładem R. ŁANDAWA we Lwewie, ul. Crærmivekiege 1. 3. 
f3 Haie Lid j ali iig 17 DGA 7 PNE Prenumerata kwartalna kor. 1:26 (60 kop.) z przesyłką. 
à Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. mammyemerma 
na rok 1908 y 4 


$ zawierający kilkadziesiąt wspaniałych ilustra- 
PL. humoresek, wierszyków — słowem istna © 


ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 haleszy. 
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REA 


| manema PECO APE wo osnan. 


wa szą Róg Kościuszki i Sykstuskiej Co- 
a a 

| l: J Co Be sia GRE = dziennie podwójny koncert muzyki A 

(wej oraz Wiedeńskiego kwertetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem maśle. 

! Wstep wolny. O liczne odwiedziny upraszają Franz % Wollman. 


PUZON wedi Hz Dimite an asal 


ssa W. taniej 
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73 
} 
(opar ar A U»eszpieczoń „Alina > fi 
przyjmuje akwizytorów pod najdogodniejszymi 
warunkami, oferty należy wnosić do Filii dla Gali- | 
eyi i Bukowiny pl. Bernardyński 2 a. 
i 
$ 
J 


perłę humoru polskiego 
kto rsoprenumeraje dwużygodzniz humety= 
SEF SZmy „BOCIAN nu peł roku ale tyłzo 
3 wzrost 5 central ej Administracyi ki 
pisma Kraków, Zscisze 5. i tam nadeśle 
półroczna przedzlutę w kwocie 4 koron. 


ZEE EA REZ AA E E 


BUuczelter 


(katolik), rutynowany, z dobremi polecenia- 
mi, obznajoreiony z korespondencyą polską ; 
i niemiecką, otrzyma stałą posadę. Zajęcie 
całodzienne, — Zgłoszenia pod „B. k“ 
Lwów, główna poczta, za okazaniem kwitu 

„Anseratowego. 


AYN TEG JAAA a — ATZ) — 


p | y w ogromnym wyborze po ik 
ARIHI wnych znacznie zniżonych ce- 
nach: MATBRYE meblowe, dywany, cho- 
dziki, portiery, firanki, story, narzuty, pledy, 

apy na łóżz:., koce, kołdry. materace, wkła 
dy obw: e sofy i t. d. 


uster i Toczyski 
ES ul Trzeciego Mala 5. 


02 


emam: zew) 


Metes i piekmość. Masowunie twarzy, 
po najnowszym sposobie, przyjmuje ukoń- 
czona z dyplomem masażystka szkoły profesora Jań- 
ezęko, także i wszelkie masowanie cześciowo. Wa- 
runki listownie lub osobiście. D. Kamieniecka, ul. 
Balonowa 4. 


: 
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Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—, Son- 

ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'-- za 
pół klgr. poleca handel herbaty i ważki 


Edmunda Rieg ig, 


| r OSN ERA EAE 
Poszukuje się k "m 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 
Zgloszsnia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szen, Pasaż Buusmiana DB, Lwów. 
A a A aa ia E PCHANIA ECT PE 


od cen dzisiejszych sprzeda- 


j È 
I jeny nasze dawniejsze ogromne 
zapasy towarów i polecamy 


«łasnego wyrobu kołdry po kor. 4, 6, 10, 12, 14, 16, atłasowe jedwabne po kor. 22, 28, 32 i wyżej. Mate- 

rsee czysto włosienne od kor. 25, z trawy morskiej od kor. 13 za 3 poduszki. Łóżka żelazne, mosiężne 

i dziecinne. Ogromny wybór matery; meslowysh, dywznów, chodników, portier, firanek, koców, pledów I t. p. 

IKrrnisze mosiężne od 5 kor., krzesła gięte i skórą kryte, fotele, otomany, sofy i mebelki luksusowe. Kom- 

pletne urządzenia mieszkań, "sypialnie, j jadalnie, salony sprzedajemy ną najdogadniejszych warunkach spłaty 
bez podwyższediu cen. 


Własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe polecają 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


Lwów, ulica Trzeciego Maja |. 5. 


„giozgzenie. 
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"g U 7 or ee M 5. KZ „b Le F Podpisana Dyreki. ya pożaj. siniejszeia na mocy $ 35 Statutu 
do pewszechzej wiadomości, że Rega nadzercza Towarzystwa oszczę- 


ważny od i meja 1007. 
j dacdai i kredytu w Gródku. Jagiellsńskim postanowiła na wniosek 


RZY 
= że KURYER Kii „Ę R? Ą REJ G== | podsyższyć stopę procentową, cd ulokowanych wkładek. 
o Ef +: ZEE W "a 
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po 85 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. | m ZB) KAIR EG, 
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f 
X PS Gy -G 510 . . 0 
Główny skład 8. fokołowaki lwów, © ozeż ił uusmsno +9.j|zaś od udzielić się mają y h pożyczek z $$% m ŁO, ato od 
Bo nabysta y we wsgystkłek kudeparułorh I trafia h jl siyzamia 1908 od „ąwszy, aż do dalszego w tej mierze postano- 
ro s API PZ ] p zy a g i ESCNIE a. 
m í Gródek Jagiell, 8 stycznia 1908. 
Zaproszenie do prenumerat; : na rok 1908. 4 Dyrekcya Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku Jagiel. 
| Stowarzyszenia "arejestrowanego z ogr. poręką. 
y wych 
Biblioteka dzież ś.- wych | 
Najtańsze i największe wydawnietwo książek polskich, ktore daje 52 WB % ÓW BOCZNIE, w tych i “ — REAR CC ONCE zz = r z z 
I premiowe, nadzwyczajnej wartości, jako to: Listy K. Ujejsk:e cego z iivstr. Ì Pamiętniid | 1907. Etok IX. 
ańkowskiej córki generała Dąbrowskiego. W saai Biblieteki wejda A bistóryszne, »opular- | w Gaż 1 maloslsyka W 
no-naukowe. powieściowe i satyryc:ne. Współ pracownictwo przyrzðikli: ©. Orzeszkowa, J. Miłkowski, i f: E szenie da przedpłaty RBA 
B. Prus, M. Rodziewiezówna, Gomulicki, Grużewski i w i. Z rzeczy obcych: J. Brandesa „W WSD - > == z 
moich lat dziecięcych i młodości”, Van Normana „Polska jako rycerz między narodami“. E. "Checchi a@a- į EE i ; É 
ribaldi“. J. Bourdeau „Kierownicy mysli“, R. Jefieriesa „Historya mego serca“. I. Hejermansa „Miasto | A A 


dyamentów“, Cheąc dać możność czytelnikom zaznajomienia się Z doborem dzieł wydanych w bibi. dzieł 
wyb. podajemy spis niektórych rzeczy z r. 1907. jsk n b. prof. Berg „Zapiski o polskich spiskach i po- Kde ekipe va Literatu s-am MÓW TW 

wstaniach*, Choiński „Małżeństwo jakich wieleć! rj „WIJł» Faleonieri* , C. Doyle, „Czerwonym szlakiem“, $ * y 
Twain „Szkice i humoreski“, Kennan „Syberya“, Murger „Sceny z życia eyganeryi“, Gomulicki „Ciury*, 


| 

Gliński „Co mówią lasy litewskie“, Sinclair, „Przęsawisko*. a i zagranicznych kompozytorów. 
| 
1 


Prenumerata Biblioteki dzieł wyborowy» h wynosi miesięcznie w brosz. 1 zł. 39 et, w ozdobnej 
Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper, 


oprawie 1 zł. 85 ct. kwartalnie w brosz. 8 zł. 50 ct, w ozd. oprawie 5 zł 46 et. 
Pojedyncza książka kosztuje w brosz. *9 et., w opr. 45 et. — Adres wy dawnietwa „Biblioteki dzieł operetek, oraz muzyka dla młodzieży i dzieci. 


wyborowych, Lwów, pl. Mieryacki I. 4. gdzie pieniądze i zamówienia przesyłać należy. W dziala ieam Że wiadowości z życia muzycznegośi teatralnego: 
Ą A 7 


U A sa wata y 4 7 i 
„SWIAT! KUNY i Raka denna | o Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 


„ŚWIATA* składa się z 24 do 28 stron tekstu i zawiera kilkadziesiąt ilustracyj £ 
aktualnych i artystycznych. — Specyalnością „ŚWIATA jest chwytanie najświeższych faktów i ohjaśnień | "b. l kop. 25, z przesyłką pocztową rb. L kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 


życiowych i utrwalenie ich piórem, ołówkiem i zdjęciem fotografieznem. W dziale literackim , „SWIAT“ | sunku. Za granicą nid Że Zeszyt pojedynczy kop. 50. 

zawiera pierwszorzędne prace pisarzy polskich. Od paru tyg godni rozpoczął „u WIAT drukować wysoce ; 

interesującą powieść K. TETMAJERA ..Król Andszej*, której początek nowi abonenci otrzymają bez- | Premia dla rocznych abonentów : 

płatnie. Jako premium abonenci , „ŚWIAT A“ otrzymaja w odstępach półrocznych bezpłatnie wspaniałe Album | a) Bezołatnie: pan poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół osny t. j. za rb. 1 
sztuki polskiej i obcej, zawierające w każdym zeszycie 8-em kolorowanych reprodukcyj na osobnych karto- | Eon 50 SŁYNNA METODE LESZETYCEIEGO 

nach z objaśnieniami twórcy. Wartościowe to premium odzielnie bez „SWIATA“ nabywać można w ai k (Na przesyłkę premium kop. 30.) 

2 sł. 50 ct. za zeszyt. — Prenumerata „SWIATA“ wynosi miesięcznie * zł, kwartalnie 3 zł. wraz z przesyłką Na treść zeszytów skonfiskowanych w kwartale TH. złożyły się : Żeleński Wł. 


Prenumeratę „SWIATA“ na Galicyę przyjmuje wydawnictwo „Biblioteki dzieł wyborowych*. Lwów, 
pl. R A CE: gdzie | dz przesyłać należy. : JE melodye z opery „Stara Baśń“. Rzepko Wł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra- 


ZIARNO. Jedno z najlepszych i najtańszych pism tygodniowych ilustrowanych. Kto poznał | eławie P. Lenartowicza, Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Cleve H. Burza. Lan- 

« ZIARNO, ten wie najlepiej, że ono sieje tylko zdrowe ziarno na niwie narodowej: dry A. Improwizacys. Lasson P. Listki jesienne, Szkie charakterystyczny. Massenet d. 
i dlatego powiamo znejdzwać się w k:żdym piskim douu, i Białe motylki. Rihowski W. Mazurek i Sinding Chr. Melodya. 

ZIARNO stanowi popularne album pięknych obrazów. Księgę wspomnień historycznych z portretami i ry- | W kwartale IV.: Michalowski J. 2-gi mazurek. Andrzejowska A. Tęsknota. Plo- 


einami, poczytny tygodnik, powieści, zajmujący zbiór podróży, odkryć i wynalazków, stanowi kronikę 
ilustrowana chwili bieżącej. Oprócz pisma tygodniowego, obejmującego 24 stron bogato ilustrowanych, | sajkiewiecz T. Scherzo. Rzepko Wł. Kolędy. Cleve H. Legenda. I Marmontal A. Kartka 


| 
otraymują prenumeratorzy co miesiace książkę cennej wartości bedotsinie. | z z albumu. Backer-Gróndhal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss 0. 
Prenumerata ZIARNA wynosi miesięcznie 60 ct. Kwartalnie 1 zł. 80 et. z przesyłką. (Wyjątki z op. Ozar Walica. 

Chcacy otrzymywać książkę w oprawie dopłacują miesięcznie 20 et. $ Adiga redakcji : Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Adres Wvdawnietca „ZIAANĄC: | Agencya dla Galicyi St. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana. 


LWO i, piae I DE ARYA H 4, Fedaktor pp dą Chojecki. 


gdzia pieniądze nadsył:ć nalezy. i WAŁA TZ YA 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), uł. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


poświęcony eslniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich: - 


pP” T 


